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Cena Karjera 

WE LWOWIE 

Kwartainio 8 r}. 80 c. 
Półrocznie 7 „ 860 , 
Miewigoznio 1 „ 20 , 

Za nadsyłunie do 
domu dopłaca siy 20 ct 
miesigoznie. 


Na prowinoji. 
Kwartalnio 4 zł. 80 c. 
Półrocznia 9 „ 66 „ 
Miesigoznio 1 „ 60 , 

Za granicą kwartai- 
nia 10 mark. 


Numer pojadyńozy 6 c. 


Tłzy mako katolickie : (mocku Wario 
Dwi: Martyny. Nftanaeja 
Jutro: Piotra Nolna, Makarya. 
Pojutrzo: Starozatual. ¿Ob syni 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z yrzesyłką pocztową na miesiąc luty I złr. 80 ct, 
Od pierwszego lutego do końca marca B wlr. 20 ct. 


Tyraljerka o „Nordbahn“. 


[elegramy podały bardzo krótką i niedokła- 
dny treść rozprawy, która w [Izbie poselskiej 
miala miejsce przy pierwezem czytuniu projektu 
ryądowego o kolei północnej. Podajemy dziś ob- 
szerniej jej przebieg. 

Schónerer zabrał głos pierwszy, i pod- 
niósł na wstępie, że obecny wniosek rządowy 
tak u niego, jak u jego towarzyszy budzi uczu- 
mie wstydu, bo co potępiano r. 1804, to pojawia 
się obecnie znowu prawie bez zmiany; jemu 
adaje się, jakoby zasudy inkamerowania kolei 
prywatnych nie cheiano stosować do kolei, któ- 
rej głównym właścicielem jast Rothsehild. Prze- 
szłoroczny wniosek jego o inkamerowanie nio 
przypadł do gnatu ani większości, ani mniejszo- 
ńci komisji; taki sum los spotkał rozliczne pe 
tycje, nudsyłane z różnych stron państwa. Je- 
dnukowoż tego roku usposobienie ogólae zna- 
cznie sig zmięniło, u w dziennikarstwis można 
często czytać zarzut, jakoby  miektóre frakcje, 
należące do większości Izby, miały już być po- 
zyskune dla wniosku rządowego, Że równiuż za- 
pewniono sobie wielu g lewicy o tyle, iż przy- 
rzekli watrzymuć się od głosowaniu. Wobec oko- 
liezności, że przywilej gaśnie 4 murea roku 1580 
należało inkumerowanie postawić ma pierwszym 
planie, czego sie ludność domaga; projekt rzy- 
dowy przeciwnie wysuwa nuprzód przedłużenie 
przywileju, a inkamerowanie odracza nu później, 

Zastrzeżone niby prawo rządu do otrnacze- 
nia taryf jest bardzo wątpliwej wsrtości z po- 
wodu niejasnego określenia i tego zastrzeżenia, 
iż samo zniżenie sią dochodów z ruchu może 
uczynić owo prawo zupełnie iluzorycznam, Cały 
wniosek sprawia na imowcy to wrażenie, jakoby 
dobro puństwa i ludów ofiarowano 
na rzecz Rothschilda i spółki; jedna- 
kowo% większość ludności wie, co ma o tem 
myśleć, a cała agitacja przeciw inkamerowaniu 
ma tylko ten skutek, Żo teraz całe okręgi stały 
wię „sehoenererisch*, stronnikami mowcy. Lu 
dność polska i cseska myśli inaczej 
niż jej roprezantanci. Mowca nie pojmuje, 
i lud równjoż, by psństwo nie mogło lepiej ad- 
ministrować kolei od kliki żydowskich zawindow- 
ców. Cóż na to mówi dziennikarstwo? Oto z 
małymi wyjątkami tak samo, jak roku przeszłego 
i nia można wątpić, że druga połowa przy- 
rzeczonej prowizji po przyjęciu u- 
gody będzie gotówką wypłacona. 

Mowca mia chre się dłużej nad tem rozwo- 
daid, twierdzi tylko, że większość ludno- 
ści nie życzy sobie być dalej wyay- 
skiwaną przez klikę lichwiarską, a 
kończy wyrazem otuchy, że jeżeli nia terażniej- 
azość, to przyszłość przyzna mu słuszność. 


Herbst twierdzi, iż po upływie czasu trwa- 
nia przywileju, towarzystwo posiada prawo wła- 
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snodci nad całym parkiem kolejowym, jednakże 
nie może 4 drugiej strany rościć səbie preten- 
sji do wznowienia koncesji. Nie można nawet 
przypuścić, ażeby rząd przedłożywszy projekt, 
w którym spostrzedź można golowość do ofiar, 
eby tylko zarząd kolei w rękuch państwa spo- 
czywał, oświadczył się przeciw przejęciu kolei 
na rzecz państwa. W razie udzielenia nowej kon- 
cesji trzeba przynajmajej zapewnić państwu te 
sama przywileje gospodarskie i finansowe, jak 
gdyby kolej przeszłu pod zarząd puństwa. W dal- 
szym ciąga omawia Herbst wadliwe stosunki go- 
spodarskie Północnej kolei ces. Ferdynanda. Za- 
znacza następnie różnige między obecną a po- 
przednią umową, w której większy wpływ zape- 
wniony był rządowi, 6żczególnie, co do turyfy 
dla węgia, co jest nader wsżna rzecza dla Wie- 
dnia. Co do finansowej strony, obliczono wartość 
skrócenia koncesji dła linij pobocznych na 25 
milionów zł., które dopiero po 50 latach mają 
być zrealizowane. Towarzystwo uwolnione jest 
od należytości od 30 milionów zł, ażeby więc 
uzyskać 11% zł. czystego dochodu trzeba bezwa- 
runkowo podnieść taryię, 


Projekt zawiera jemgeze wiele innych wadli- 
wych punktów a jedynym środkiem do rozwiaza- 
Bia tój kwestji, jest wykupienie kolei i przejście 
zarzadu w ręce państwa. (Żywe oklnski z le- 
wicy)! 

Minister handlu, br. Pino zastrzega sobie 
na później szczegółowa odpowiedz i oświadcza, 
iż zdaniem rządu ugoda jest korzystna, a na 
przyszłość stworzona jest jasna i wyrażna pod- 
stawa prawna. Obecna nmowa jest pod pewnym 
względem także projektem upań:twowienia, gdyż 
zimierza do przyjęcia w przyszłości koli pół- 
nocnej na rzecz państwa. Opinię, co do atosun- 
ków prawnych wydał osobiście prezydent naj- 
wyższego trybunału sądowego i kasacyjnego 
Schmerling i zostanie ona przedłożona komisji 
kolejowej. 

Russ twierdzi, iż nie można liczyć na ko- 
rzyści, jakie spłyną La obecny stan technicnych 
środków komunikacyjnych, bo któż nawet może 
zuręczyć, czy w roku 1941 — para będzie jesz- 
cze motorem! Ustęp w ugodzie, gwarantujący 
Towarzystwu 112 zir. czystego zysku na akcję, 
sprowadzi tysiączne nieporozumieniu między puń- 
stwem a zurządam. Rząd oblicza, iż ugoda tu 
przysparza państwu 67 miljonów złr. więcej, 
sniżeli poprzednia; jeżeli tak jest w istocie, to 
poprzednia była zbrodnią (słuchajcie). Nie jest 
przyjętem w parlamentarnem życiu, 
użeby ten sam minister stawia? dwa 
różniące się projekta., Minister musi sobie 
powiedzieć: „Chciałem skrzywdzić państwo w 
pierwszej ugodzie o 67 miljonów*, lub też „Pod- 
ówczus nie rozumiałem tego, lub nie chciałem 
rozumieć”. W obu jednak wypadkach inny rząd 
powinien był ugodę przedłożyć (oklaski z lewicy). 
Opozycja, a z nia cała ludność nieufnie spogląda 
na czynność rządo, który w krótkim czasie dwa 
różne projekta przedkłuda. 


Nie potrzebujemy dodawać, że podzielamy w 
ŁUpełnośńci zdanie opozycji w tej sprawia, uwa- 
żając inkamerucję kolei Ferdynanda sza interes 
bardzo korzystny dla skarbu państwa, choćby 
nawet na odkupno miano pożyczkę zaciągnąć. 


Piątek dnia 30. Stycznia 1555. 


KURJER LWOWSKI 


Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o godz. & rano 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na zające, 
kozły i liey bażanty kuropatwy, 
cielrzewia i głuszec, na ptactwo błotne i wodne. 


Rok III. 


Ceny Ogłoszeń 
Od objętości wiersza 
petitem za 1. raz 6 c. 
za każdy następny 6 „ 

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu . . lc. 
Następ. rszypo l— g 

Nekrologja lub Ke- 
respondencje prywa- 
tne—za każdy wiersz 
12 ct. Reklamy w ru- 
bryce „nadasłane”* za 
każdy wiersz 20 ct. 

Rękopisma nie zwr- 
cają się. 

Wschód słońca o 7 goz. 40m. 
Zachód so 0% „MAE 
Termometr + 3, Pochmurno. 


słonki, jarząbki, 
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Płace nauczycieli szkół ludowych. 


W roku 1882 krajowa Rada szkolna powzięła 
w marcu uchwałę, mocą której odmówiono nauczy- 
cielom azkół ludowych podwyższenia płac ze wzęle- 
du na wzrost ludności po przeprowadzonym osta- 
tnim arzędowym spisie lndnośoi. 

Przeciw tej uchwale Rady Bzkoluej krajowej 
poszkodowani nanczyciele wnieśli dnia 14go maja 
1882 r. reknrs do ministra oświecenia. Minister 
oświecenia reskryptem z dnia ldgo lipca 1882 
1. 3840 zwrócił rekurs Radzie szkolnej krajowej = 
nadmienieniem, „iż odwołanie się nanczycieli do 
ministra przeciw uchwale Rady szkolnej krajowej 
nie może być traktowane jako rekurs, a względnie 
stanowić  przedmiotn decyzji drugiej instancji, 
albowiem reskrypt Rady szkolnej krajowej z dnia 
25go marca 1889 1. 1303 nie został wydauy jako 
orzeczenie, w załstwieniu „poszczególnego* poda- 
nia, lecz był wyrażeniem „ogólnej“ przez Radę 
szkolną krajową w rzeczonej Geprawie  powziętej 
uchwały. Równocześnie polecił minister oświecenia 
Rudzie szkolnej krajowej wydanie „osobuege* orze- 
czenia 0a podania gron nauczycielskich w sprawia 
podwyższenia płae ze względu na wzrost luduości. 

Stosownie" do tego polecenia, Rada szkolna 
krajowa reskryptem z dnia 17go lutego 1884 r. 
odmówiła i tym raąem nauczycielom żądanego 
podwyższenia płac, od czasu zatwierdzonego apisn 
nowego ludności, czyniąc równocześuie obietnicę 
iż podwyższenie płac w myśl końcowego ustępu 
$. 11. nstawy z r. 1873, a względnie noweli z 
dnia Ggo marca 1875, dnia 1. czerwca 1885 r. 
nastąpić może. i 

Przeciw powyższej decyzji Rady szkolnej kra 
jowej, na którą to decyzję nanczyciele biedni czę= 
kać musieli jeden rok, siedm miesięcy i 
cztery dni po wydaniu ministerjalnego polece= 
nia Rudzie askolnej krajowej z dnia 13go lipca 
1882 1. 9840 — nanczycieje — stosownie do xa- 
strzeżonej uwagi Rady szkolnej krajowej — wnie- 
Ali w kwietnia 1884 r. ponowny protest do pana 
ministra oświecenia. 

Dziewięć miesięcy upłynęło od 
wniesienia powyższego zażalenia i pomimo wnie- 
sionych argensów do p. miulstra oświecenia 
nauczyciele nie otrzymali dotychczas żadnej odpo- 
wiedzi. 

Każdemu, powiada N. Reforma, jest znane 
nędzne położenie materjalne galicyjskich nanczy- 
czycieli szkół ladowych; zwracamy tedy uwagę 
szunownych posłów polskich do Rady państwa na 
powyższą okoliczność i prosimy ich, aby w tę 
sprawę wglądnąć zechcieli. Waszak nauczyciele nie 
proszą łaski, lecz tylko domagają się interpretacji 
istniejącej ustawy szkolnej. Jeżeli ich wymagania 
Bą bez podstawy, natenczas należało ich dawno 
nwiadomić o bezskuteczności tok kroków ; jeżeli 
zaś są słnszne, na cóż ich utrzymywać w tak dla- 
giej i przykrej niepewności ? 


Z prowincji 


Ropczyce. Rada powintowa tntejsza, jak czy- 
tamy w „MKurjerze hzeszowskim*- odbyła dnia 
19go b. m. pełne posiedzenie, na którem przyjuto 
budżet na rok 1885, wybrano ks. dr. Jana Krzy- 
siaka, proboszcza w Ropczycach i wiceprezesa rop- 
czyckiej Rady powiatowej, delegatem do Rady 


sakolnej okręgowej w Pilznie, podwyższono pensję 


o 200 złr. inżynierow! powiatowemu w dowód gor- 
liwej pracy, I uchwaJono przyjąć budowę mostu na 
Wisłoce pod Dębicą jako preatucjeę powlatową, pod 
warnuzami jednak: 1) aby niezaczynać budowy, aś 
będą wszystkie jej koszta zebrane w gotówce, któ 
re wynosić będą co aajmniej 40,000 — 50.006 st. 
2) aby Rada powiatowa przyczyniła sig do tej ba- 
dowy najwięcej kwotą 3.000 słr. 3) aby myto na 
na tym moście było Własnością Rady powiatowej. 
Zaweswany do admiajstrach dobr faudacji hrabiego 
Skarbka do Lwowa, p, Tadeuea Langie oświadczył 
na tem pusiedzenin swą rezygnację s godności pro- 
gosa. Polna Rada żegnają” go ze smutkiem, złoży- 
ła ma serdeczne dzięki za gorliwe a skuteczne zaj- 
mowanie się sprawam: powiatu, które pod każdym 
względem w lepszym pozostanie stanie od owego, 
jaki zastał przy objęcin prezasowtwa. 


Zaburzenia robotnicze w Rosji. 


Petersburg 23 stycznia. Din zapobieżenia za- 
pewar pugłoskom obieg.jącym od pewnego czasu 
o znburzeniarh wynikłych wśród robotników pra- 
enjących w kilku f.brykuch w okolicach Moskwy, 
Moskiew kie Wiedomost ogłosiły następujące źró- 
dłowe wyjaśnienia : 

W rękodzielni Wożninesieńskiej, położonej pod 
stacją Talica, na lnii kolei żelaznej Moskiewsko- 
Jurosławskiej, w jesieni roku zeszłego pracowało 
do 2.000 robotników, w tej liczbie 900 mężczyzn 
„dorosłych. Wszyscy robotuicy najęci byli wedle 
zwyczaju przyjętego w fabrykach, do Wielkiej- 
Noty, UMOWA Za zawarta Z uimi przez dyrekto- 
„ru fabryki Bebra warewała im po sześć dni ro- 
boezych na tydzień. Rzecz prostu że każdy ro- 
botmik liczył ua owe sześć dai pracy, dające mu 
pewną stałą cyfrę zarobku, wedle którego urzą- 
dzał byt swój i swej redziny. Zmniejszający się 
popyt na wyroby bawsłni»ane Odezwał się i na 
rykodzi-lni Woźuiesieńskiej, w której już na mie- 
siąc listopad znajdował sę ogromny zapas go- 
towrgo towaru. Skutkiem Lego zapewne, dyrektor 
Brhr wydał rozporządzenie aby liczba dni robo- 
czych zuniejszonau Została O jeden na tydzień, 
to jest zredukowana z 6 do 5; okoliczność ta 
zmujejszyła o '/, tygodniowy zarobek pracujących 
w fabryce. Było to naruszenie ze strony praco- 
dawcy kardynuinego waruuku umowy, robotnicy 
jednakże nie rościli z tego tytułu pretensyj i 
wszystko szło w zakładzie dawuym icybem, spo- 
kojnie. W dniu | grudnia jednakowoż dyrektor 
Behr wydał nowe rozporządzenie redukujące li- 
czbę dm roboczych w tygodniu z 6 ua 4; tym 
sposobem robotnicy próżnować mieli przez trzy 
dni w tygodniu, zarobek ich zaś w stosunku do 
umówionego zeszedł do */,. Wtedy robotnicy po- 


AL FRESCO. 


NOWELA 
przes 
O U I D 6 


(Dokończenie). 


Skoro więc służący odduł mi bilet lady Char- 
tyros, po krótkim namyśle udałem się, gdzie 
mnie wzywała. Chwiałem się na nogach, jak pi- 
jeny; w bibliotece więc mieliśmy się spotkać. 
Zdawało mi się, że ściany tàm przemówią, że 
2 owego biórka głos się podniesie i wypowie mo- 
ję tajemnice. Gdym stanął przed nią w tym po- 

oju tak mi dobrze zounym, nie wiedziałem, czy 
to Ben, czy rzeczywistość. Szczęńciem zatrzyma- 
łem się w półcieniu, a Całe światło z okna od 
zachodu równie jak i jaskrawe płomienie z ko- 
mina odbijały się o tacę srebrną, O samowar Ra 
stole 1 oblewały ukochaną postać, którą miałem 
przed oczyma. 

Była bardzo blada i zdawała się zmęczoną, 
pomimo tego prześlicznie wyglądała w sukni z 
przepysznego atłasu ozdobionej staroświeeką ko- 
ronką, jak zresztą we wszystkiem, cokolwiek na 
siebie weź'nie: podała mi rękę, której dotknąłem 
aig ziekka z głębokim ukłonem. Nie byłem w 
stanie słowa przemówić; ona też niezwykle mil- 
caca była. 

Po chwili prawie po cichu zaczęła różne 
rzeczy mówić jakby dla tłómaczenia się 30 swe- 
go powrotu: opowiadała, że w Cannes febry pa- 
nują, że jej babka zachorowała, a ona się wielce 
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KURJER LWOWSKI: 


ezęli protestować domagając sią przynejmniej 
pięciu dni pracy, na co Behr nie zgadzał się, 
żądując aby robotnicy pracowali po cztery dni 
tylko. Żądanie to oddziułało w sposób przykry 
na robotników. Odmówili wręcz temu żądaniu i 
przy tej okoliczności potorbowali zarządzającego 
teehniegną stroną zakłada anglika Seada, którego 
znioważyli czynnie oraz urządzili rodzaj pogro- 
mu, w którym zniszczyli pewną część majątku 
ruchoimego fabryki. Obawiając się jeszcze gor- 
szych Następstw anglik Suad wyjechuł spieeznie 
do Moskwy, Bebr zuś pozostał i nalegał na ro- 
botaików, aby poprzestali na czterech dniach 
pracy. Wtedy to robotnicy wypowiedzieli osta- 
tecznie posłuszeństwo, rzucili robotę i zaburze- 
nia poczęły przyjmować groźny charakter. 

W dniu 23 grudnia, z rozkazu moskiewskiego 
generał-gubernaioru, przyjechał nadzwyczajnym 
pociągiem kolei jarosławskiej gubernator Per- 
filiew i 200 kozaków. Zwiedziwszy fabrykę gu- 
bernator zauważył, żo wazystko jest monio} więcej 
w porządku i spokojnie, tylko Że robotnicy ruz- 
drużnieni są na dyrektora Bshra i ni» chcą sta- 
nowczo pracować Da warunkach arbitralnie prze- 
«eń narzuconych; robotnicy domagali się, alba 
umówionych sześciu dni pracy, albo obruchuaka 
za cały okres roboczy po dzień Wirlkiejnocy. 
Nazajutrz robotnicy zgromadzili się dokoła fu- 
brycznego składu wikiasłów i poczęli domagać 
się żywności przez komisarza „stanowego“; wte- 
dy oświadczono im, że dostanę wiwtuały, ule na 
rachunek przyszłej roboty, albo zostanie im wy- 
płacona należytość po dzień zawieszenia robót i 
wtedy będa mogli kupić sobia żywność w sklepie 
za gotówkę. Robotnicy nie zgodzili się Na to. 
Upłynął jeszcze jeden dziuń i zarządzający fa- 
bryką, Mindrr nazwiskiem, postawił robotnikom 
nowe dwie alternatywy, mianowici» aby odebrali 
należytość po dzień zawieszenia robót, ale z po- 
tręceniem długu sklepowego za wikluały wybra- 
ne na kredyt, albo żeby wzięli paszporty swe i 
książeczki meldunkowe, na których Zostanie ga- 
notowane, Że towarzystwo rachunku z robotni- 
kiem nie ukończyło. Robotnicy nie zgodzili mię i 
na to, i błąkając się bez Zujęcia Cułemi dniami, 
poczęli budzić istotną obawę, że cała ta sprawa 
zły obrót przyjąć może. 

„n Wieksza częsć robotników, okoliczni wło- 
ścianie, dla których f.bryka była zawszo mater- 
jaldnym punktem oparcia, zachowywała się wzglę- 
dnie spokojnie, biernie: najburdziej burzyli się 
robotnicy ze stron dalszych, Potrzeba było za- 
tem najpierw wyrugować ten żywioł niespokojny, 
przybyły z dalszych stron. W celu dodania ken- 
woju wyrugowanym, wysłuno z Moskwy trzy ba- 
tuliomy piechoty, ogółem 700 żołuierzy pod do- 
wództwem Mauatwejeńki, pułkownika. Natychmiast 


znudziła, gdyż Canuru to jukby Landu 
niesiony nad morze Śródziemne, że 
słońca nielitościwie palącego przy lodowatych 
wichrach, które tam na przemiany z upałami 
panują, że woli bez porównania pędzić saukami 
po Śuieżystych drogach Berkshiru. Teraz przy 
pominam sobie wszystkie ucinkowe zdania, które 
ledwie dosłyszeć mogłem wczoraj, Wpatrywałem 
się tylko miłością upojony, w uroczą jej postać, 
z serem rozdartem boleścią ma myśl, że muszę 
ję opuścić, może na zawsse, nie wypowiedziaw- 
szy jej tego, co czają! Nio mi innego nie pozo- 
stawało do czynienia. Nie byłem zdolnym ust 
otworzyć. Wtedy powstała, zbliżyła się do mnie 
tak, iż stanęliśmy obok »iebie przy komioku w 
półświetle zmroku, podała mi rękę, którą neuło- 
wałem; mówić nie mogłem, wewoętrznie tylko 
powtarzałem sobie : 

— Ach, gdyby ona wiedziała | 
działa | 

Musiała dostrzedz co6 miazwykłego w wyra- 
zie mej twarzy, gdyż i jej oczy dziwnym bls- 
skiem zajaśniały i szybko, 3 dawaą niemal szorst- 
kością zupytała : 


— A więc nie mass mi paa nic do powie- 
dzenia? Może się gniewasz, łem powróciła? 
Bardzoś się pan tu nudził? Cóż Bię z freskumi 
dzieje ? 

Głos mi zamarł w piersiach; gdyby w tej 
chwili szło było o uratowanie mego, lub jej ły- 
cia, nie byłbym w stanie jednego przemówić 
słowa. 

Wzrok mój w niej zatopiony 
wiał sa mnie, gdyż po chwili 


prze- 
nie cierpi 


gdyby wie- 


Bnać przema- 
lica jej pokryły 
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oddzielono 115 robotników pochodzgeyg miej- 
seowońci odleglejszych i wyprawiono (ch do Me 
skwy, gdzie zostali umieszczeni w więzieniu 
„przesyskowem*. Jednocześnie Oznujmiono xa- 
rządowi fabryczpemu, Że roboty będą mogły roz- 
począć się dopiero wtedy, kiedy zostnną zaspo- 
kojone ełuszne żądania robotników. Towarzystwo 
zgodziło się na to w w i i natychmiast 
przystąpi do obrachunków mietylko x robotni- 
ami pozostałymi na miejscu, ale i z tymi, któ- 
rych wyprawiogo do Moskwy. Obruchunek za 
miesiąc grudzień dokonany został wudle normy 
roboczej z miesiąca listopadu. Otrzymawszy na- 
lezmość robotnicy rozeszli się spokojnie do swo- 
ioh wiosek i siedzib. 

W duiu 31 grudnia gubernator i prawie 
wszystkie oddziały wojsk powrócili do Moskwy, 
fabryka zaś uskuteczniałk w dalszym ciągu o- 
brachunek z porostałymi robotnikami. Kiedy 
obruchunek ten zbliżał się ku końcowi, tak zu- 
rząd fabryczny, jak i robotnicy, którzy oświad- 
czyli gotowość swą de rozpoczęciu robót, wystą- 
pili z odpowiedniem podaniem do władzy, pro- 
sząc, aby roboty mogły być rozpoczęte z dniem 
14 atycznia r. b. i przy tej okoliczności zarząd 
fabryki dobrowolnie oświadczył, Że Życzy 80- 
biv, aby robotnicy pracowali po sześć dni na 
tydzień. 

Na dzień 18. stycznia agłosiło się do fa- 
bryki 1207 dawnych robotników z okolicznych 
wioaek, oraz 17 z liczby 115 wyprawionych do 
Moskwy i znajdujących się w więzieniu przoaył- 
kowem, którym pozwolono wrócić do fubryki. 
W przeddzień Nowego Roku wysłana została od 
generał gubernatora z Moskwy dopesza, upows- 
żniająca zarząd fabryczny do otwarcia wurszta- 
tów nnzajutrz po Nowym Roku, w duiu 14. sty- 
cznie. Drpeszę tę otrzymała fnbryku w sam dzień 
Nowego Roku, runo. Robotnicy natychiniust spro- 
wadzili duchownego, który odprawił nabożeństwo 
dziękczynne, a w dnin [4. stycznia rano, kiedy 
rozległ się zwykły apel zwołujący robotuików, 
wszyscy stanęli nu swojem miejscu i spokojnie 
zaczęli pracować, 

„W tej chwili pracuje już w fabryce woznie- 
sieńskiej 1400 dawnych robotników. Ci, którzy 
opuścili fabrykę wcześniej od iunych i znajdują 
się gdzieindziej, otrzymują swą należytość po 
dopełnionym obrachunku za pośreduictwam po- 
licji. 

„Aż do dnia 31. grudnia robotnicy otrzymy- 
wali codzień racje żołnierską, a Kobiety i dzieri 
oprócz tego chleb biuły; rodzinom wysłanym do 
Moskwy wydawano owe racje i chlob biały uż 
do dnia 18. styczniu. 

W dalszym ciągu 
donoszą, Że w olbrzymiej 


Moskietoskie Wiedomosti 
fabryce Morezowa, na 


się rumieńcem równie żywej barwy, jak wpięta w 
jej stanik kamelia. 

— Czomué pan do Cannes nie przyjechał? 
zapytała z oczami spuszezonemi, jA tak pragnę- 
łam pańskiego przyjazdu. Nie mogłok więc muie 
zrozumieć ? 

Serce mi biło, jakby chsinło piersi rozerwać, 
lecz jeszcze milczałam. Uuchwyeiła moją rękę w 
obydwie dłonie i szepnęła : 


— Q(zemuś taki dumny? Jeżeli mnie ko- 
chaaz choć trochę, dla czego mi tego nie po- 
wiesz? Ja o nio i nikogo nie dbam, ty jeden 


jestaś dla mnie wnzyntkiem na Awiecie. Mogliby- 
śmy być tacy Bzezęśliwi, gdyby nie twoja dumal 

Upadłem jej do nóg, okrywając je pocałun= 
kami. 

Póżniej jeszcze wieczorem, po długiej roz- 
mowie i wzajemnych wyznaniach opowiedzinłom 
jej Wszystko, pokuzałom papiery i aktu, Ledwie 
okiem rzucić na nie ruczyłu; czy ton majątek 
do miej czy do muie należy, jest jej nujzupał- 
niej obojętarm, niech Świat co chca mówi, lecz 
jeżeli ogłosi ją za nijwspaniałomyślniejszą z istot 
ludzkich, tym razon przydujmniej się nie 
omyli | 


Lady Charterys do Icaelino Ferraris. 


Kogo Leona kocha, ten i dla mnie jest dro- 
gim! przyjedźcie do naw na Wislkunoc, Czcige- 
dny Ojeze. Później mamy zamiar zakurić opu- 
stoszały zamek, wzpDonzący Się nad wkią Fiori- 
nella i wyrustaurować go najzupełniej. W tem 
sposób często Was odwiedzać będziemy. Leon 
utrzymuje, że pałac ten jest dziełem Bramantego 
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w Nikolsku, dzieją się obecnie zaburzeniu, któ- 
rych przyczyną jest uszczupienie zarobku. Robo- 
tników ma tam być do 70-0, Na miejsce wyda- 
rzeń wyjechał 2 Moskwy prokurator izby sądo- 
wej Murawjew. 

Fabryki Morozowa oddzielone są rzeką Kla- 
imę od wsi Zujewa, gdzie sa inne fabryki. Z roz- 
kazu generna? guberautora udał się tam sprawnik | 
t urzęduikiem do szczególnych pornez: ú. | 

O zaburzeniach zauszłych w zakładach fa- | 
bryczuych w Orżichowie-Zujewie pod Moskwą, | 
spotykamy następujące wiadomości w dziennikach , 
moskiewskich : 

Wedle Rosyjskich  Wiedomosti w dniu 19. | 
stycznia w fabryce Murszżonów tłum złożony z 
800 robotników obległ kantor fabryczny oddziału | 
tkuckiego i domagał się pomówienia z zarządza- 
jącym tymże oddziałem, punom Sch. Nie zastawszy 
go jednak tutaj robotuiecy pospieszyli do mieszka- 
nie Sch., zrozumiawszy wreszcie, Że Sch. przed 
nimi się ukrywa, połumuli i poniszczyli wszystkie 
meble i ruchomości w temżu mieszkaniu. Po nie- 
jakim czasie tlum robotnikow wzrosły już do 
liczby 1000 ludzi, udał się do głównego kantoru 
fubryki i tu wybiwszy okna, napastnicy naciskali 
przez nie do wnętrza kantoru kawały torfu, lodu, 
Szczapy drzewa i t. p. Skończywszy z kantorem 
trum przypuścił szturm do głównego składu fa- 
brycznego wiktunłów i zniszczył tu wszystko do 
szczętu w ciągu pół godziny; sprzęty połamano, 
gapaky powyrzucano z „zaf, szuflad, płyny po- j 
wylewano z beczek i t. d., wreszcie trzech su- | 
biektów sklepowych zbito i pokaleczono niemiło- . 
siernia. 

Też same zaburzenia Moskiewski Listok o- 
powiada w następujący sposób: 

W dniu 19. atycznia w oddziale tkackim fa- : 
bryki Morozowa rozległ wię zwyczajny sygnał í 
zwolujący robotników o 5 runo. Tkucze przywyli 
na swo miejscu, ulu poczęli zemrać, że każa im 
pracować w ńwięta i oznajmili w końcu, Że chcą 
pomówió i o tem i o dotkliwych kurach pis- 
niężnych na jakie są skazywani, z dyrektorom 
oddziału Schoriuem. W tym celu tłum robotni- 
ków uduł się do kantoru fabryki, gdzie tylko co | 
Schoriu był widziany i począł go wyczekiwać. , 
Tymcsasam oczekiwany nie pojawiał się a Uum ; 
rósł ciąule. Znudzeni wyczekiwaniem robotnicy, | 

oczęli szukać Schorina vo wszystkich oddziałach 
ubryki ule nupróżno. Wtedy robotnicy wyszli z | 

anie rozsądku i udawszy się do mieszkania ; 
Ban inn, gdzie go także nie zastuli, zażądali od : 
jego żony pieniędzy. Pani Schoria rzuciła ns- | 
pustnikom kluczu i ukazawszy im komodę ze- 


pograniczu gubernji władymirskiej i moskiewskiej, | 
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mdlała. W komodzie było około 200 rubli, któru 
napastnicy zabrali, poczem zaczęli pogrom od ła- 
mania sprzętów i tłueczenia naczyń, serwisów i 
t. p. w dome Schorina, a potem podążyli do 
głównego kantoru tłukąc po drodze szyby w mie- 
szkaniach oficjalistów i w domu zajmowanym 
przez głównego dyrektora fabryki Djanowa. Dy- 
rektor spał jeszcze, ule przebudzony wrzawą i 
dowiedziawszy się co się dzieje, wybiegł przed 
dom i począł upominać robotników, aby się u- 
spokoili. 

— My do was mie nie mamy, poczęli wtedy 
wołać robotnicy. — My chcemy tylko Michale 
Iwanowiczu, ubyście nam dali Szorina ! 

Ztąd tłum udał się do składu wikcuałów i 
rozpoczął pogrom na piękne, dopóki wszystkiego 
nie zniszczył. 

Wieczorem przybył do Moskwy prokurator i 
sędzia śledczy, a niebawem zjawiły się dwa po- 
ciągi nadzwyczajne, pełne wojska, którego dwa 
bataliony otoczyły fabrykę i rozłożyły się biwa- 
kiem na dziedzińcu. Wtedy ifum ucichł. 

Nazajutrz, o godzinie 10ej rano rozpoczęło 
się badanie uczestników pogromu. Robotnicy ska- 
rzyli się ogromnie na Szorina i tylko jego od 
dzis? w zaburzeniach uczestniczył; rzecz godna 
uwagi, że inne oddziały były zupełnie spokojne, 
tak dalece, że roboty w nich nie zostały na chwilę 
przerwane. 

Nowosti Dnia donoszą, że podczas badania 
jeden z robotników wypowiedział prawdziwą ino- 
wę, która na obecnych przygnębiające sprawiła 
wrażenie. Robotnicy za najmniejsze uchybienie 
okładani bywuli karami wedle widzimisię Szorina, 
tak dalece, że prawie wszyscy większą połowę 
zarobku zwracać za karę musieli; Szorin obok 
tego kurcił niektórych wprost nie wpuszczaniem 
w pewnych dniach do warsztatu, co dotkniętego 
tą kurą pozbawiało całkowitego zarobku i skazy- 
wało na bezczynność. 

W skutek nalegania władz Morozow zapro- 
ponował robotnikom umorzenie kur, licząc od 10. 
października, dopelłnirnie rachunku ze wszyst- 
kiem i zawarcie nowej umowy z tymi, co pragną 
pozostać w fabryce. Robotnicy nie zgodzili się. 
Nowosti Dnia dodają, że Śledztwo prowadzi się 
w dalszym ciagu. Oprócz dwóch batalionów piu 
choty, sprowadzono 250 kozaków, którzy utrzy- 
Mają porządek. Robotnicy jeszcze się nie uspo- 

pili. 


Z. okolic czarnomorskich. 


Czytamy w korespondencji Dziennika Pozn. z 
Odessy: Podczas Świąt udbywały się w Odesnie 


— ZZO NZ NE Z ZZ A O O, 


i że słyszał nieraz, jak Rad jego zbDiszczeliem u- 
bolewaliście. 


Lady Cuirnwrath do lorda Llanduduo. 


Cudem uniknęlśmy straszliwego skandalu! 
Lord Charterys (gdyż ten gentleman bez Żadnej 
wątpliwości jest lordem Charteryn, 8 nawet upa- 
trują w nim wielkie podobieństwo do biednego 
Alfrodn), Lord Charterys postępuje z nami w 
aposób jak najsziachetniejszy; nie żąda ynaj- 
mniej wyjawienia calej sprawy i mówi, żə mu 
jest najzupoałniej ohojętnem, czy Świat będzie wia- 
dział, źe caly majątek należy do niego. Jest też to 
rzeczą obojętną w istocie, gdyż posiadłości ziem- 
skie iinienin Charterys będąc majorutem, przej- 
dą kiedyś w każdym razie w spudku wraz z ni- 
zwiskiem na najstarszego ich syna. Bardzo się 
cieszę, że cały przebieg tych wypadków pozostał 
tajemnicą ala publiczności jak niemniej i z tego, 
że pomimo „incognito“, pod którem lord Char- 
terys dotąd się ukrywał, od samego początku n- 
miałam Się na nim poznać i oddawałam zawsze 
aprawiediiwość jego dystynkcjii prawdziwie pań- 
skiomu ułożaniu. Pewnie sobie przypomnisa po- 
chwały, jakich mu nigdy nie szczędziłam. 

Nio będzie truduo ówistu pojąć, żeśmy mo- 
gli dać nusze pozwolenie na związek pozornie 
tak niestosowny i niedobrany, lecz skoro się do- 
wiedzą, że auwarty jest za naszą wolą i z na- 
azem zadowoleniem, nikt nie będzie śmiał z na- 
ganą się odezwać. Wiadomo bowiem, iż nigdy 
bym się nie zgodziła na Żaden czyn ekscentry- 
ezny i nieprzyżwoity. 

Właściwie nie wiem nawet, dla czegobyśmy 
mieli zachować zupełną tajemnicę, lepiej może 
osłą wyjaśnić prawdę, chociażby nie wprost od 
razu. Możesz naprzykład, jeżeli podzielasz w tym 


względzie moje zupatrywanie, jeduemu i drugie- 
mu znajomemu w klubie i niby poufnie na oso 
bności opowiedzieć cały przebieg tej sprawy. W 
krótkim czasie zapewne dwór i miasto dostate- 
cznie powiadomione zostaną. A tak lepiej będzie, 
niż gdyby na chwilę nawet miano nas posądzac 
o przyzwolenie na niedobrane zamężcie mojej 
wnuczki, 

Teraz wyznać Ci mogę, że od lat już kilku 
Erma była dla mnie przedmiotem wielkich nie- 
pokojów i że z przyjemnością odstępuję lordowi 
Charterys odpowiedzialność za jej czyny; kocha 
go zapamiętule i względem niego nader uległą 
się okazuje, Nigdybym niu była przypuściła, że 
się tak łatwo z dnia na dzień odmieni jedynie 
pod wpływem silnego uczucia. 


Leone Renzo do Eccelino Ferraris. 


Drogi Ojcze! Oczekujemy Was na Wietka- 
noc. Możecie na ten raz wyjątek zrobić i opu- 
ścić Wasze ustronie, ażeby nasze małżeństwo 
pobłogosławić. 


W. Hollys do lady Charterys. 


Jestem dosłownie ogłuazony, oniemiały z za- 
dziwienia! Niemniej przeto szczerze Wam obojgu 
winszuję. Któż teraz freski ukończy?  Spodzie- 
wam się, żeś mi przebaczyła i że się na mnie 
nie gniewasz. 


L. Cherterys do M. Hollys. 


Nie gniewsm się i przebaczam Ci nawet 
wszystkie androny, któreś do mnie p'sywał. Bę- 
dę go zswsze nazywać „Renzo*. Prsepędzimy 
tu cała lato i on sam freski ukończy. 


liosae rewizje i aresztowania. Aresztowano z górą 
90 osób, między któremi jednego atudeuta, Klika 
uczniów gimnasjów miejscowych i jedną nozeuuisę 
gimnazjanm żeńskiego, dziewczynę lat 14 lierącę. 
W liczbie aresartowanych znajduje sie uczeń gimna- 
zjum ryszelewskiego L.... Jest to młodzieniso ma- 
jący niespełna lat 19. 

Ci, którzy bliżej zanją L, powątpiewają, aby 
należał do zwiąsku socjalistycznego. U jednego « 
aresztowanych znaleziono prvklamacje, listy kom- 
promlitujące i wreszcie ręczną prasę drnkarską. 
Jest podejrzenie, iż niektórzy g uczniów wydawali 
rewolucyjno socjalistyczny Świstek, który wśród 
młodzieży szerżył zasady pihilistyczne. 

Prócz uczącej się młodzieży aresztowano i kil- 
ka osób prywatnych. Powodem do rewisji i are- 
sztowań był podobno list od Bocjalisuki, żony pro- 
kuratora wojennego syda okręgowego, znaleziony u 
kapitana Kam..., podejrzanego o wtpółudział w 
sprawie zabójstwa Strelnikowa. Po zamordowania 
Strelnikowa znaleziono przy nim notatkę, w której 
powiedziano, iż według jego przekonania sześciu 
oficerów (dwóch artylerzystów a czterech s piecho- 
ty) niewątpliwie należą do pariji socjalistycznej. 
Z nich Aszenbrenner, Petrow i on ponieśli aibo 
karę śmierci, albo zostali wysłuni na Sybir. Kam... 
zaś dotychczas znajdnje się w Petersburgu i uwa- 
łany jest za bardzo niebezpiecznego pvlitycunego 
przestępcę. Kam... ma obecnie lat 32, wsrozcn ma- 
łego, badowy atletycznej, zna ośm języków i uale- 
ży do najbardziej wyksztutconych i zduluych ofice- 
rów w armji rosyjskiej. Od zamordowania Stralal- 
kowa upłynęły dwa lata i śledztwo w aprawie Kam, 
dotychczas nie zostało ukończone. F 

Aresztowania odeskie mają być następstwem 
owego śledztwa. 

Wazyscy aresztowani zostają w kazamatach 
ur. 5, które przeznaczono wyłącznie ua więsienie 
dla politycznych przestępców. Kazniuaty znajdują 
się w miejsca Judnem prsy nlicy Dworzuńskiej i 
Jamskiej. Jest to dom dwupiętrowy, zwykłej kon- 
strukcji. Stanowił vn dawniej własność prywatną, 
następnie zostat kapiony przez rząd i przerobiony 
ns koszary żołnierskie. Cztery lata temu z pokoju, 
służącego sa sypialnię dla żułnierzy, wywieziono 
łóżka żołnierskie i zamieniono go ua salę posie- 
dzeń wojennegu okręgowego aądu. 

Gdyby zabrakło miejsca w kazamatach l. 5, 
przeznaczono dla więźniów politycznych obsserny 
budynek w tak zwanym ciemnym kwarantanym 
porcie. 

Unici w goabernji chersońskiej zostają dotych- 
czaB na wygnaniu. Los ichfs każdym rokiem staje 
się nieznośniejszym. Nienstający głód w noworosyj- 
skim Kraju pogrążył ich w ostatnią nędzę. Sturcy 
zostają na łasce iosu, bez żadnej opieki. Niektórzy 
z Ubitów uciekają za granicę lnb na  Podianie. 
Ostacnich pod strażą napowrót przeprowadzają na 
miejsce ich wygnania. Widzieliśmy j+dnego s nich 
w cląga roku. Kryjąc się przed strażnikami, pędsił 
życie w ciągłej obawie i trwodze, noccjąu na polu, 
doświadczając głodu i pragnienia, przez rok ten 
zmiserniał, posiwiał | postarzał zię. 

Unitów umarło dotychczas na wygnaniu 18, 
nie licząc tych, którzy zostali zesłani do guabernji 
jekaterynosławskiej, a o losie których nie wiemy. 
Oto nazwiska ich: Jan Łopaczuk, Dawid Szysz, 
Tomasz Szyryjczyk, Nicefor Kapczuk, Jan Chvmiń- 
ski, Jan Tyczkowski, Bazyli Lewcznk, Mikołaj Ja- 
azezak, Jakób Biełuha, Antoni Głowacki, Filip Oy- 
dejko, Antoni Szatałowioz, Andrzej Naumiuk, Frau- 
cissek Telehaj. Leon Truchimiuk, Antoni Jaehi- 
miuk, Daniel Oleszcznk i Daniel Abramik. 


Bilet wizytowy. 


Jak wszystko na áwiecie, co jest do człowie- 
ka przywiązanom, tak i ten kawałeczek papiera, 
nazwany kartą wizytową, ma swoją historję. 

Przypomnijmy sobie dzisiaj niektóre ciekawe 
szczegoły z owych dziejów, o których możnaby 
tomy napisać. 

Wiek XVIII ty, który, nawiasem mówięga, 
był naszym nauczycielem dobrego smaku i towa- 
rzyskości, xwracał szczególniejszą baczność Ba 
delikatność i elegancję Ludzie z owej epoki wy- 
rażali swoją sympatję za pośrednictwem karty 
wizytowej najróżniejszego nieraz kształtu i zna- 
czenie. 

Kartka wizytowa w owych czasach miewała 
nieraz wysoką artystyczną wartość; przedatawiała 
rysunki pełne elegancji i smaku, wykonywane 
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rzez takich mistrzów niemieckich, jak: Rafał 
engs, Casanova, Fischer, lub francuskich jak: 


Chorfart, Moreau, Cochin, Gravelot, Eisen, Ga- 
briel, Saint-Aubin i innych. 
Zachowane są w wielu miejscowościach 


bardzo ciekawe zbiory tych artystycznych kawa- 
łeczków. Anglicy odnowili dzisiaj ten rodzaj; 
dzisiejsze te produkcje nie mogą iść w zapasy 
ze swojemi prototypami. 

W owych czasach gronostajowe królewskie 
draperje z medaljonem w środku dla nazwiska; 
girlandy kwiatów, wśród których całują się go- 
łąbki, rogi obfitości, z których spadają życzenia 
szczęścia i inne tego rodznju bogate temata wy- 
zyskiwane były ku przyozdobieniu karty. 

Karty, rytowane na miedzi przez sławnego 
sztycharza włoskicgo Rafała  Morghona (nr. 
1708-go, zm. 1853 go), należą dzisiaj do rzadko- 
ści. Pomysły ich bywały nieraz bardzo wymuszo- 
ne. Na jednej naprzykład znajdujemy taki temat. 
Bożek morski oparty o urnę przypażruje się zi- 
toce Neapolitańskiej, pa której odbijają się białe 
sylwetki żagli i wybuchający Wezuwjusz. Do boż- 
ka zbhża się rusałka, Pomiędzy nimi stoi posąg, 
okryty delikatnie pnącemi się roślinami; dźwiga 
on imię i nazwisko, nad któremi unosi się amor 
trzymający lilję. 

Dochowały się niektóre karty Casanowy. za- 
sługujące na uwagę. Na jednej z nich żołnierz 
austrjacki, gniecie pod nogami powalonemi turka. 
Zwycięzca trzyma w lawaj ręce chorągiew Z na- 
pisəm, w prawicy zaś pałasz. Orzeł u stóp austrja- 
ka patrzy ze zdumieniem na zwyeięstwo. Scenu 
ta nie pozbawiona poezji. Na dole napis po fran- 
cusku: „Casanova f. p. l. n. année". 

Inne przedstawiają: osiełka okrytego draper- 
ją i dźwigającego nazwisko, inne znowu człowie- 
ka pędzącego na koniu; głowy węgierskich żoł- 
nierzy i. t. d. 

Karty sławnego niemieckiego sztychsrza, 
Bartseha (ur. 1751 —zm. 1821) którego artysty- 
czne dzieła w 21 tomach wydane zostały w Wie- 
dniu w latach 1803 do 1821, należą także do 
niepośrednich. Jedna z nich przedstawia pieska 
podniesionego na tylnych łapkach i trzymającego 
w pysku rozdartą ćwiartkę papieru, na której 
mapis: „Bartsch p. f. l n. a. 1795.” 

Jedna karta Fischera przedstawia dwoje ry- 
baków i kobietę, wyciągających sieci z wody, 
ŹZręczna to szarada a raczej rebus z nazwiska 
autora. 

mnóstwa innych niepodobna byłoby wyli- 
czyć. Wspominamy tylko o niektórych. Nazwisko 
hr. Ksterhazego jest wyryte w medaljonie, trzy- 
manym przez amora. Karta wyzytowa barona 
Margelika, dyrektora cesarsko-austrjackiego ten- 
tru, przedstawia szopkę. Jenerałowa wdowa Wei- 
seenstein misla karty, przedstawiające matrone 
z Kfezu, płaczącą nad grobem, na którym leżał 
pancerz i hełm zmarłego. Jeden z członków ary- 
stokracji miał na swoich kartach arcyksięcia Ka- 
rola broniącego Wiednia. 
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zniwelowała a następni» 
które zaprowadziły smak urzędowy, usunęły to 
wszystko, co nosiło na sobie cechę epoki odro- 
dzenia. Dodajmy jeszcze, iż gruby smak germań- 
ski dokonał reszty a pojąć łatwo, że owo wy- 


dyrektorjat i cesarstwo 


„kwintue karty wizytowe, artystyczne i puchnące 


buduarem, już były przeżyte w naszym wieku 
i przeniosły się do historji. 

Pojawiały się u nas gdzieniegdzie remini- 
sctencje z czugów Stanisława Augusta : jeszcze przed 
Ks. Warszawskiem spotkać sią można było na 
kartach wizytowych z kopją włoskiej klasycznej 
epoki jak np. z amorem ciągnionym na rydwanie 
przez dwa koguty z Psychą, Merkurym i t. d. 

W pierwszej połowie XIX-go wieku spotyka- 
my się już z gładkiemi kartami; czuć w nich o- 
wego ducha dyscypliny mundurowej, które zbroj- 
ne kohorty utrzymuje w szeregach. 

Były więc karty gładkie, różnokolorowe, tę- 
czowe nawet, niekiedy z prostego grubego lub 
żółtego kartonu. Czasem pojawiały ię rogi obfi- 
tości i owe stereotypowe: „Z powinszowaniem i- 
mienin* lub „Nowego roku”... 

Po roku IS55-ym poczęły wchodzić w modę 
karty białe glansowane z napisami często złote- 
mi, obwiedzione tloresami, potem z obwódkami, 
jak dzisiejsze etykiety nu uptekarskich tłaszecz- 
kach, luo z koronkami, jak przy pudełku od cu- 
kierków. 


KURJER LWOWSKI. 


Herby na kartach bywały wielkie, czasami 
kolorowane. 

Jedno z pism warszawskich ogłosiło nieduw- 
wno, że mają wejść w modę fotografje na kar- 
tach wizytowych; pomysł to nie nowy. W latach 
1840 -- 45 ukazywały się karty z litografowa- 
nemi portretami w pełnej postawie, wizytowem 
ubraniu, z kapeluszem w ręku. 


Wieo przemysłowoów dla uchwalenia wiadomej 
petycji o decentralizacji dostawy moderunków woj- 
skowych dla c, k. armji, odbędzie się dzić v go- 
dzinie 6:tej wieczorem w sali rataszowej — przy- 
pominarmy. 

Reorganizacja służby konoeptowej w magiatracie 
lwowskim została dnia 28 b. m. dokończoną, jak 
to donieśliśmy w jednej części wczorajszogo nakła- 
du. Dla lepszego przeglądn rekapltulojemy cały 
skład etatu kunceptowego, jak wyszed! z achwał 
Rady miejskiej. A więc: I wiceprezydent u- 
rzędujący: Krechowiecki; 3 utarszych rad- 
ców: Eyszkowski, Romanowski i Tarnawski; 5 
młodszych radców: Stroner, Strzelbicki, Cos- 
ea, Włlkowski I Woynar; 8 sekretarzy: Wid- 
man, Uruski, Cetwiński, Lakas, Hobgarski i Nowa- 
kowski |dwio posady w zawieszeniu): 8 komisa- 
rzy: Ottman, Matkowski, Zimmerman (referent 
statystyczny), Sołtys, Jakubowski, Rychlewski, Her- 
bert i Dydyński; 8 koncepistów: Śtotańczyk, 
Bachowski, Ostrowski i Wysoczański, (4 posady w 
zawieszeniu). 

Na posady jeszcze wakojące, I na 3 posady 
praktykantów koneeptowych będzie rozpisany kon- 
kars. 

Co do sakretarza Wiåmana Karola, który od 
wielu lat jest kierownikiem biura szkolnego, po- 
stawiony został wniosek. aby w uznanin jego za- 
slag nbywatelskich, padac ma tytul radcy ad ho- 
nores. 

P. Żeleński przybył do Lwowa colom kierowa- 
nia wspólnie z dyrektorem opery p. Jareckim pró- 
bami zopery „Konrad. Wallenrod", która będzie wy- 
stawiona na naszej scenię w polowie lntego, Pan 
Ż. zabawiw mieście naszem do wystawiania tej o- 


pery, w której mają wziąć udział: pani Arklowa 
i pp. Jeromin, Szaniawski I Florjański. P. Dili 
przjęotownje dekoracje. 

Nowe myto we Lwowie. Wychodząc z zapa- 


trywania, ża każdy przyjeżdżający do miasto, o- 
płaca na rogatkach lwowskich myto tak zwane 
kopytkewe, magistrat lwowski oddawna przemyśli- 
wał nad sposobami omycenia także tych przyjezd 
nych, którzy przybywają do mlasta koleją żelazną, 
gdyż i ci poniekąd korzystają z komunikacji miej- 
skiej, zużywając drogi I chodniki. Omycenie takie 
podlegało jednak trudnościom technicznym. Obacnio 
sekcja finansowa ułożyła projekt, zdaniom jej la- 
twiejszy do wykonania, projekt obłożenia mytem 
przynajmolej tych, którzy wyjeżdżają ze L wo- 
wa kolajami. 

Pobór opłaty mógłby być nakuteczniany zaraz 
przy kapnie biletu kolejowego. Skalę jego propo- 
puje sekcja bardzo niską, np. 4 centy od sztuki 
TIT. klasy, alo kwotę taką mnslałby opłacać zaró- 
wno ten. co jedzie do Krakowa. jak | ten, którego 
celem podróży jest pierwsza stacja za Lwowem: 
Zimnawoda, Sichów, Bnrszczowice. (Obliczenia sta- 
tystyczne przekonały sekcję, że miasto mogloby 
mieć z tego poborn rocznie około 12.000 złr. do- 
chodu. Jakkolwiek szczerze życzymy gminie lwow- 
sklej, łożącej ogromne sumy na cele publiczne I 
cierpiącej z tego powodu brak fnndnszów - tn» je- 
dnak wytpimy bardzo, aby nowy ten podatek, choć- 
by go nawet nchwalono w Radzie miejskiej. I mógł 
zyskać aprobatę Sejmn, jest bowiem dość nekon- 
sekwentny w samem poczęcia. Jestto zreaztą do- 
piero pomysł i dla tego nie widzimy potrzeby zaj- 
mować się mim dzisiaj bliżej. 

OO. Bernardyni zrobili sobie pretensję do gminy 
miasta Lwowa na sporą kwotę 1000 złr. tytetem 
czynszn za jedną salę dodatkową, która przedtem 
służył» ks. prowinejałowi, a od kilka lat została 
ubrócony na użytek IV. gimnanzjam. badania tej 
sprawy okazało się, Że sala ta od dawna na mocy 
kontrakta dzierzawnego należała do lokalów glm- 
nazjalnych. Reprezentacja miasta odrznen tady 
nieslananą pretenujy konwentu. 


Realnośó miejską, awana „Iabsówka* na Walce 
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roczny 860 złr. z obowiązkiem, iż ma tam wysts- 
wić szopę, na eo matoerjałn dostarczy magistrat. 

W dzielnicy HL. (na Zamarstynowie) istnieje 
w prywatnem posiadaniu młynowka, stojąca ax 
przeszkodzie regulacji Pałtwi, Gmina lwowska po 
wieloletnich rokowaniach zadecydowała się zakupić 
tę młynówkę za 15.000 złr. i znieść ją. 

Dr. Adam Czyżewioz, członek krajowej Wady 
zdrowia, wybrany został zastępcą przowodniczącege 
tejże Rady w mlejsce dr. Franciszka Floszarda, 
który złożył mandat członka kraj. Rady zdrowia. 

Aresztanoi i dozoroa. Onegdaj w ulicy Ossoliń- 
skich w gmachu Supieżyńskim, kilkunastu avesztan- 
tów zajętych było rąbaniem drzewa. Dozorujący 
nad nimi żołnierz, spacerując po dziedzińcn, potknął 
się, i padł tak nieszczęśliwie, że bagnet zalożony 
na karabinie, rosdarł mu lewy policzek od brody 
aż do vcha. Biedaczysku stracił przytonaność, % 
aresztanei rozbiegli się na wozystkie strony, ale 
nie w chęci ucleczki, tylko za doktorem, derożką 
1 policjantem. Po chwili przybył doktor, opatrzył 
rannego, poczem aresztanci zaniesli gu na dorożkę, 
przybyły policjant odwiózł go do szpitala, 288 
aresztauci, sami bez żudnej straży poszli do Bry- 
gidek, i żudnoraa nawet myśl nle przyszią do gło: 
wy. żaby uciekać. Niektórzy z nish płakali nawet 
nad rannym „tatkiem', jak go pieszczotliwie na” 
woływał do przytomności jeden z więźuiów. Zdaje 
nam się, że wobec ternźniejszej nędzy więzienie 
jest raczej domem przytułku, aniżeli kary.... | do- 
zorcy spią spokojnie | nie obawiają sią użeby 
który z aresztantów nolekł. 

Żebraczka niewiadomego nazwiska, nraczyła się 
wczoraj przed południem tak hojnie trunkiem, še 
nawet kilka kroków nie była zdolną stąpić, a prze- 
chodząc koło kościoła katedralnego od strony alicy 
Halickiej, zatoczyła się i upadła tak nieszozęśliwie 
uderzając głową o kamień, Że już wiecej powstać 
nie mogła | nie dawała oznak życia. Policjaui 
sprowadził dorożkę i odwiózł ją do szpltala. 

Stowarzyszenie „Gwiazda“  urządznło wozoraj 
wieczorek mazykalno-deklamacyjny ku uezozeniu 
Prezesa Stowarzyszenia, p. Kranciszka Głloedziń- 
skiego, w dzień jego imienin. Na scenie w wiel- 
kiej sali nstawiono transparent z naplsuini pośród 
kwiatów. Senior Stowarzyszenia p. Ulanowski, roz- 
począł wieczorek przemówieniem do solonizanta, 
wyliczając jego zasłagi około rozwoju „(iwiazdy* i 
zakończzi serdecznom życzeniem I okrzykiem „Niech 
żyje!*, A zgromadzeni w sali członkowie I goście 
z serdeczną życzliwością okrzyk ten powtórzyli. 
P. Głodziński wzraszony do łez, drżącym glosem 
i ze zwykłą sobie skromnością odparł komplineńnta, 
twierdząc, że nie zasłużył soblo na taką owucję, 
gdyż jeżeli co działał dla „Gwiazdy”* —- to spol- 
nial tylko obowiązek obywatelski. Po mowie pre- 
zest, którą przyjęto hucznemi oklaskami, nastąpiły 
spiewy, deklamacje itp. Po wyczerpania programo 
udano się do mniejszej sali na współną uozty, w któ- 
iej oprócz prezesa } członków stowarzyszenia uoge- 
stulczyń pp.: Karol Kiselka, dr. Goldnau, prot. 
Zimmerman, dr. Krówczyński i Inu). Mowomn i to- 
nstom nie było końca, a niokłamauna szczerość I 
wzajemna życzliwość towarzyszyły zubawie, która 
przeciągnęła siç do północy. Przy tonstuch nie za- 
pomninno także i o byłych prazesach „Gwłuzdy* 
pp. Darowskim, Romanowicza 1 Aleksandrowiezn. 
Członkowie „wiazdy* urzydzeniem togu wieczorku 
zamanifestowali siy wobec awojego prozesu I woboe 
łunych, że ale hołdujy „kapitałom*, herbom lnb ty- 
tałom, ale tylko ceniy uczciwość I charwktor czło- 
wieka... Niech przeto sympatja, jaką daizą człon- 
kowie „Gwiazdy“ p. Głodzińskiego, doda mu ener- 
gji do zwnlczenia przeciwności w „waloe o byt". 
Nie dziw, że człunkowie „Gwlazdy* kochają tak i 
wielbią swojego prozona, gdyż ulęgdy nie zapominał 
on, że zanim został majstrom, był ozelndnikiem, a 
pamiętając o tom nie puszył sle nigdy I ohętnio 
beatat siy z czoeladnikami —= a pod tym wzplędem 
stanowi on wyjątek m pomlędzy mnjatrów, którzy 
doroblwszy sio fortuny, zapomnieli o przeszłości 
swojej — czeladnikami gardzą i „Qwiandę* omi- 
Jaja... ) 

Deputsoja ruska w sprawie bunyljańsko-jeznic- 
klej, ma już wkrótce udać nlo do Wiednia, W tym 
interesie pp. Fedorowicz I Szaraniewicz byli u na- 
miestnika. (Chodzi przecież o teruin auljencji u 
CERAVZA. i 

O. Naumowioz Iwan jeszene sio nio zdecydowal 
na pielgrzymkę do Kanoay-Rzymu. Prolom oba- 
wia nię ciągle i corax wlęcej, nby go tam nie stru- 
to, zasztyletowano lub apałono. daniem naszem 
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Wiednin na poradę do hefrata Adolfa Dobrzań- 
sklego. 


Dr. Józef Żuliński, brat ś. p. Tadeusza, prze- 


łat Reprezentacji miasta padziękowanie za list 


pu których ich wyńledzono. 


£toudolenoyjny, wystosowany za uchwałą Rady do ro- 
dziny zgastego. 

Konfiskata. Onegdaj zabrała prokaratorja puno- 
wnie numer Prołomu. 

(SM). Kronika karnawafowa. Onegdajszy bal pra- 
wników w skromnie leez gustuwnie udekorowanych 
salach kasyna miejskiego powiódł sią względnie do- 
brze. Mówimy względnie, ponieważ bal ten stano 
Wiący zwykle punkt kulminacyjny karnawału, przy- 
zwyszailiśmy sio jako taki uważać i nie SME 
pojąć przyczyny, dlaczego z tego przodnjącego sta- 
Nowiska strąci go jakiś nietuk rozgłośny następca. 
Do plorwszego kadryla stanelo tylko 64 par, ilość 
bez kwestji za skromna na bal z taką ustaloną re- 
patncją. Liozbn ta ciągle się zmalejszała, a przy 
kotyljonie naliezyliśńmy wszystkiego 40. Mężczyzn 
zato było kllknkroć więcej, to tuż pod względem 
kasowym zapewne nis ma deficytn. W różnobarw- 
mym wieńcn pañ itym razem nic można było od- 
maleść królowej, jakkolwiek pewne kółko łaknącej 
monety młodzieży obrało nią sobie pannę J. Re- 
szta została neutralną, lub — juk to zwykle by- 
wa — trzymając się starej maksymy: nie to ładne, 
o0 ładne, lucz to co aie komu podoba, obierała co- 
ble królowe według własnych gastów I gościków. 
Na miłość boską, piękne lwawianki, wyszlijcie choć 
na bal jeden, kilka uroczych przedstawicielek, gdyż 
zaprzepaścicie całą sławę jakąście sobie zdobyły, 
bo dziś szczerze wam to mówię, semitki was biją 
ua każdym baln! Na końcu mnsimy zrobić u- 
wagg komitetowi i ogólnie komitetom urządzającym 
bals, by nie sadziły się na tak kosztowne porząd- 
kl tańców, gdyż pieniądze te, obrócone na cel, na 
jaki bal był duny, Bstokrotnie więcej pożytku by 
przyniosły. Dość powiedzieć, że 100 takich akra- 
mitnych fatałaszków kosztowało na tym bnin 160 
płr. A dochód z balu jaki? 

Weine zgromadzenie Towarzystwa politecnnicz- 
nego odbędzie się w piątek dnia 30 b. m. o godzi- 
nie 6 wieczorem, w sali fizyki szkoły realnej (II. 
pietro, wchód od alicy Kamiennej). 

P. Bronisław Guńkiewioz, Drnd praw, koncypient 
w kancelarji adwokackiej Prezydenta adw. Dra Bzla- 
ohtowaklego, wpisany został na, listę obrońców w 
sprawach karnych w Krakowie. 

t HBogumiłe Remer, prefekta miejskiej 8 klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Krakowie, zakończyła życie 
W dniu 28. stycznia, w wiekn lat 74. Była to o- 
soba czynna niezmiernie | wykształcona. Do osta- 
tniej chwili pracowałn dla szkoły, której od chwili 
jej powstania była przewodniczką. Przedtem na- 
leżała Á p. Bogamiła Ramer przez lat 30 do Zgro- 
mudzenia pp. Prozeutek przy kościele ów. Jana, 
poświęcając sią głównie wyksztułcenin panien cd- 
danych klasztorowi na wychowanie, W czasie tym 
szkoła pp. Prozeatek przyszła do nlemałego zna- 
czenia. Jnbliensz obchodzony w roka zeszłym, gza- 
znaczył 40) lat pracy zmarłej w zawodzie pedago- 
glcznyimn. 

+ Roman Lisowski, weteran z 1831 r. I więsień 
stanu, pochowany został 13. b. m. w Tymowie w 
powiecie brzeskim, Całem swem życiem smarły skła- 
dał dowody prawdziwej milości Ojczyzny i poświę- 
venia dla aprawy wolności, 

Zamach na pociąg kolejowy. Niedaleko od wsi 
Rudawy, w olszowym laska, 22 bm. właśnie przed 
nadejaolem pospiesznego pociągn z Wiednia zdą- 
kającego kn Krakowowi, mastali badniey kolejowi 
dwóch lndzi podrzynających piłą wielką olchę, któ- 
ra upadkiem musinłaby pozrywać druty tegraficzne 
i zotamować tor kolejowy. Spostrzekeni ua tej ro- 
bocie ludzie uciekli pozostawiając piły I rękawice, 
Bą to włeśniacy z Ro- 
dawy. krewni Jana Porady uwięzionego w Krakowie 
se zamach na pociąg, także w tej okolicy w prze- 
szłym rokn znmierzony. Winni tlamaczą się, ża 
loli zamiar tylko ukraść drzewo na opał, zezua- 
nie to wszakże nie sdaje się być prawdziwa ze 
wzęlędn, iġ w pobliżn znajdnje się sosnowy la- 
sek, z którego łatwiej I wygodniej mogli się byli 
w oudzy własność zaopatrzyć. 

Rabusie na Bukowinie. Dnia 23go b. m. opadli 
snów rabusie koło Gaozawy powracającego z targn 
Włościanina i oszołomiwszy go kilkoma uderzenia- 
mi, zrabowsli sakupione rzeczy wartości 7 slr. W 


dws dni pôžniej żandarmerja wyśledziła i przyare- 


antowała dwóch sprawuów : Iwana Giljona i Marka 
Nikitinka ze Stupki. 


paka 2. każii 2, OEOPIDOJPNA Z LWOWSKI. 


Edward Małągz Jarozewski, były właściciel dóbr 
w Galicji, żyjący od lat 17 w Wiedniu, odebrał zo- 
bie życie dnia 27. b. m. Jarczewski sprzedawszky 
dobra, wyjechał z znacznym majątkiem do Wiednia 
i żył sobie spokojnie z renty. Przed trzema laty 
objawiła sią u niego podagra, która elągle się po- 
tęgując. doprowadziła go do melancholji. Od roku 
nie żył już x nikim i nie wychodził z domn. 27. 
b. m. zrana posługaczka usługnjąca mu od kilka- 
nasta lat, przyszedłszy zrana, znalazła na stole w 
pierwszym pokoju kilka listów, x których jeden 
adresowany do niej. W liście tym było tylko xle- 
cenie, żeby dragi list odniosła natychmiast według 
Aion do notarjneza. Służąca w tej chwili wypeł- 
vita zlecenie, W liście do notarjnsza donosi p. Jar- 
czewski, iż obawiając się obłąkania, z powodn do- 
kaczliwej choroby, odbiera sobie życie. Notarjusz 
z komisarzem poilcji przybywszy do mieszkania i 
wyłamawszy drzwi, zastali Jarczewskiego bez życia 
w foteln. Obok leżał skrwawiony sztylet i rysnaek 
anatomiczny. Śmierć nastąpiła w skutek pchnięcia 
sztyletem w serce. W testamencie ustanowił zinar- 
ły siostrzeńca swego p. Kocha uuiwersalnym spad- 
kobiereą. 


Z Wiednia donoszą, Onogdaj popaładniu miał 
posel Dswonkowski lekki atak apopleksji, ale ma 
Bię już lopiej. 

Sąd przysięgłych azuzł Baldeja (kasjera w Gi- 
ro- nad Kassenverein) winuym; skazano go na 7 
lat ciężkiego więzienia z postem Go miesiąc, tndzież 
na odszkodowanie w sumie 135.000 ztłr. 

Auarchiscia Thilman skazany przez sąd zwy- 
kły za zbrodnię atuun na sześć lat ciężkiego wię- 
złoniu. 

Ofiara giełdy. Dn. 27. b. 
giełdzie wiedeńskiej 26-letvi Robert Deutsch. Po- 
wcedem samobójstwa było, że mlody ezłowiek prze- 
grawszy nieznaczną kwotę, 400—500 ztr., a nie 
mając jej czem zapłacić, nenany został niewypła- 
calnym. 

Kijów. Korespondent Kraju pisze: Święta Bo- 
żego narodzenia spędzone pod wpływem  amutnych 
wrażeń, zrodzonych preges różuorodne i x różnych 
stron płynące nowiny przeszły dla nas bardzo 
spokojnie, na cichem skupienin sie w kółkach re- 
dzinnych, pomimo, iż miasto, jak zwykle w tym 
czasie, wrzało od licznych zabaw, maskarad i 
wieczorów tanecznych. Bliskie już kontpakty ró- 
wnież nie zapowiadają się sbyt świetnie, stagna- 
cja handlowa coraz bardziej gnębi i podminowuje 
miejscową działalność przemyałowo-rolniozą, wię- 
ksze dzierżawy nie znajdują jnż prawie amatorów, 
nie słychać też o nowych fabrykach lub znaczniej- 
szych przedsięblorstwach. Na kontrakty jak gza- 
zwyczaj, zjedzie nię mnóstwo posznkojących pracy 
l chleba, z których większość powróci zapewne z 
zawiedzioną nadzieją. Wiadomości, tyczące się 
rezultatów komisji uniwersyteckiej, podane dotąd, 
stwierdzają się zupełnie. Dodam tylko, iż wyda: 
lenie z naj wernytefa owarnnkowane jest terminem 
od rokn ido trzech lat, z dodatkiem niektórym 
prawa niezwłocznego wstąpienia do Innych nniwer- 
sytetów ; to ostatnie jednak nie na wiele się przy- 
da zapewne, charkowski bowiem nniwersytet dał 
już odpowiedź, iż nie przyjmie kijowskich relega- 
tów; postąpią tak prawdopodobnie i inne uniwer- 
sytety z tych Inb innych pobudek. W liczbie 147 
wydalonych studentów, znajdujemy obok czterech 
polaków, do stn żydów, reszta, 8 bardzo nieliczne- 
ini wyjątkami, synowie duchowieństwa i w ogóle 
stanów nienprzywilejowanych. Wielu x nowoprzy- 
jętych] stadentrów ma uledz reprymendzie oficjal- 
nej (tcygowór.) Otwarcie ustateczne zajęć nniwer- 
ayteckieh rozpocznie mię od uroczystej przemowy 
kuratora okręgu bankowego dla wyeslncohania któ- 
rej 15. stycznia ma być zebrane w nniwersyteckiej 
gall aktowej całe uniwersyteckie ciało. Na zakoń- 
czenie nowina senzacyjus: były dyrektor żeglugi 
parowej po Dnieprze, Doppelmajer, eskarżony o 
olbrzymie nadużycia, zawiadomił listownie x An- 
strji sędziego śledczego, Że w tych duiach przy- 
będzie, aby oddać się w rece sprawiedliwości. Bę- 
dziemy więc mieli nową cause celebre. 

Brscis Tissandier złożyli niedawno Akademji 
paryskiej sprawozdanie 8 drogiej zwej podróży ba- 
lonem, kierowanym ra pomocą śluby. Panowie 
'Tiseandier xastosewali elektryczneść jako motor i 
przezwyciężyli przez to wielką trudność, otrzy- 
mawszy znaceny alłę bez zbytniego powiękazenia 
ciężarn balonn. Wsnieśli się oni z Antell na wy- 
sokość 400 metrów, a gdy podniósł się silny 
wiatr półnoono-zachodni, puszozono w bieg śrubę 
B początku aWolBa, a nastepnie eoras energlozniej, 


zastrzelił się na 
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używając wszystkich elementów maszyny elektry- 
cznej. Siła ta  przezwyciężyła  siię  wiatrn: 
predkość wiatru była 3 metry nasekundę, prędkość 
balona 4 metry, i w taki sposób balon posuwał 
się przes 10 minut g prędkością jednego metra na 
sekundę przeciwko wiatrowi. Później przex 45 mi- 
nut posuwano się przeciw wiatrowi. Po dwago- 
dzinpej podróży bracia  Tissandier spuścili się 
szczęśliwie na ziemię w lesie Servon. 


Honorarja lekarskie są wypłacane zwykle w 
Wiednin przy xmianie rokn. Z okazji tej gazeta 
Wiener Allgemeine Medicinische Zeitung poświęca 
kwestji tej obszerniejszą wzmiankę. Specjalny 
wiedeński dziennik medyczny stwierdza, że lekarze 
są i w roku bieżącym tak sumo jak i lat ubio- 
głych niezadowoleni z lonorarjów i dodaje, że 
liczba lekarzy w stolicy Austrji jest za wielką. 
W porównaniu z Londynem stosunek przedstawia 
się 1:10. W stolicy Anglji, liczącej 4 miljony 
ludności, znajduje się 3000 dyplomowanych leka- 
rzów, w Wiedniu zaś liczba doktorów wynosi 1500. 
Najsławniejszy z doktorów wiedeńskich ma docho- 
du rocznego 100.000 złr. Dochód doktora Peau 
w Paryżu podobuo wynosi 6—700.000 franków ro- 
cznie. O wiele większe wpływy ma doktor Bpen- 
cer Wells w Londynie, który za operację, jak 
ovarotomig otrzymaje 120 ---140.000złr. Wspomnieć 
również należy o dr. Kóberle w Strassburgn, któ- 
ry otrzymał od pewnej kaiężniezki hiszpańskiej 
500.000 fravków houorarjnm i od razn Stał się 
człowiekiem majętnym. 

Pani Kaulis. Trybunał cywiluy w Paryżu, 
wygłosił wyrok rozwodowy między pułkownikiem 
Yungem i jego żoną, znaną w „ówiecie* pod na- 
zwiskiem baronowej Kanlla. 

Zwolenicy wniosku rozwodowego Naqueta, mo 
gą przyklasnąć wyrokowi, który zacnego człowieka 
i dzielnego żołalerza od związkn z żoną nareszele 
uwolnił. 

Jedną z najglówniejszych przyczyn, które 
uczyniły niemożliwem pożycie Yanga z jego mal- 
żonką. było zajście podczas wojny prusko-francu- 
skiej 1871 r. 

Baronowa podczas owej wojny przypomołała 
sobie, że w żyłach jej płynie krew germańska, co 
upoważnia ją de zwrócenia się z usługami na 
rzecz rządu niemieckiego, Jakoż w owym czasie 
odegrała ona rolę niemieckiej Joanay d Arc... 
wprawdzie nie na polu bitwy, lecz na gabinetowe: 
arenie, co przyniosło jej dość spore zyski. Boha= 
terka, która zawsze była zwolenniczką wesołego 
życia, pozyskawszy zasoby odpowiednie, nie poprze- 
stała na tak nieobywatelskim czynie, ale w na- 
stępstwie środki zdobyte obracała na osładzanie 
żywota i skraplanie tak „chwalebnie* xyskanych 
laurów. Rzecz prosta, że wszystko to doprowa- 
dzało Yanga do rozpaczy, którego nazwisko csel- 
godna małżonka w ten uposób poniewierzła. Obe- 
cule nareszcie Yung. korzystając z nowego prawa, 
pozbył się w znpełuości, chociaż nie Bawcześnie, 
tak dokuczliwego ciężaru. 


Wierny pies. W Alhamie, w jednym x domów, 
które najpierwej uległy trzęsieniu ziemi, mieszkałk 
rodzina złożona «x ojcu, matki i dwojga małych 
dzieci. Rodzina posiadała ogromnego psa, który 
sypiał zawsze przy łóżeczku dzieci. Kiedy wskntek 
trzęsienia dom ranął, wierny pies z pod gruzów 
wydobył najmłodsze. joszcze Żyjące dziecię i wy- 
niósł je na ulicę. Następnie wyniósł drugie, je- 
dnakże już nieżywe. Biedne psisko powróciwspy 
jeszcze raz, żeby prawdopodobnie odsznkać awego 
pana, zginęło pod gruzami. 

Bellschini, magik nadworny niemieckiego cesa- 
rzn zmarł onegdaj w Parkam, w meklemburskiew. 
Beliachini nazywał się pierwotnie Bellach i był w 
Poznańskiem blacharzem. Następnie produkował gie 
na jarmarkach, aż doszedł do sławy wielkiego ma- 
gika. Tytnt magika nadwornego zdobył sobie w 
sposób nader oryginalny. Razu jednego bowiem, 
prezentując Ble przed cesarzem podał mu pióro i 
polecił napisać słowa „Bellachini nic nie rozumie*. 
Pióro jednak nie chalato pisać, Wtedy prosit ma- 
gik cesarza, żoby spróbował napisać „Bellachini 
jest moim nadwornym artystą“. Cesarz spróbował 
i o dziwo, tym razem pióro usłachało, A CeBArx 
dotrzymał alowa. 

Spsdak Makarta. Inwentowanie spadku Makar- 
ta zostało onegdaj zakończone, a apadek oddany 
władzy opiekuńczej. Obrazy, starożytności i urzą- 
dzenie oszacowano na 173.000 złr. Obecnie spo- 
rządzony zostanie katalog, a licytacja odbyć się 
ma l. marca b. r. Wdowa Makarta domaga się 


oprócz prawnie należącej się jej części spadku, je- 
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p ZZOZ O O R Z z w 
szcze rosmaltych przedmiotów, które zmarły miał | 


jej za życia podarować. 

Liozba Indjan w półn. Ameryce ciągłe się amniej- 
sma, ostatnie liczenie wykazało ich nie więcej jak 
jak 376,000 Z tej liczby 67,000 oddaje się sza- 
jecłom mieszozańnkim, sas 46.000 jest koczują- 
sych. 

Pożar w teatrze. Przed rozpoczęciom przed. 
stawienia w „Theater an der Wien“ dn. 27. b. 
m. spostrzoeżono usgle kłęby dymu, wydobywające- 
go się w parterze s pod podłogi. Straż ogniowa 
w jednej chwilł zerwala podlegę 1 ngasila pożar, 
który powstuł w ogrzewalni. poczem rozpoczęto 
przedstawienie. W parterzó chwilowo była ogro- 
mna panika, galerje zaś zachowały sie spokojnie. 

Proces o operę. Kronikarz paryskiego „Figa- 
ra“ p. Albert Wolf, skomponował wspóloie z p. 
Balvayre operę p. t. „Egmont.“ Opera ta zamó- 
włoną została z góry, przez zmarłego tymczarem 
dyrektora Vancorbeil. Nowy dyrektor, na którym 
oliężył obowiązek dopełnienia tego zobowiązania, 
awlekał s przedstawieniem, a wreszcie zApropono- 
wał autorom, żeby mu inaą operę przedłożyli Aa- 
torowie wnieśli wskutek tego skarzg przeciw dy 
rekcji, o odszkodowania w kwocie 100,000 franków. 

Edison wynalazł nowy środek wybuchowy przy 
zastosowanin elektryczności. W naczynin metalo- 
wem, do połowy wodą uapelnionem, wynalazca 
przeciąga dwa druty platynowe. któremi wprowa- 
dzony nadzwyczaj silny prąd elektrys:zny rozkłada 
wodę na wkładające ją gazy (wód I tlen) tak na- 
gle, że nastepuje wybuch. Szczegóły bliższe tego 
wynałaska trzymane są w tajemnicy. 

Nowy barwik. Chemik O. Miller w Moskwie 
wynalazł nowy barwik, który nazwał Canarlny I 
który ma tę własność, iš daje salę w prost zanto- 
gować do tkanin bez poprzedalego bajcowanie, W 
tym celn wystarcza jednoprocentowy rozczyn Cana- 
tiny w potażu żrącym. Tak zabarwione ikanlny 
mają nłeswykią wytrzymałość tak na działanie 
awiutła jak | mydła i t. p. Tanlość I łatwe użycie 
spruwią prawdopodobnie, że nowy ten barwik znaj 
dzie jaknajszersze zastosowanie. 

Harem sułtański — nudzi się. Biedny sułtan 
oagabywany olągle przez swoje Żony, iż nic nie czyci 
dla ich zabawy, sprowadził im a Londynu 64 we- 
lecypedów, na których jeżdżą sobie do woll. Na 
jakiś czas przynajmniej ma bledaczy<ko spokój. 

Bismark o oygarach. Hrabla Hérisson, który 
podczas wojny roka 1870 ałnżył w charakterze 
oficera ordynansowego pzy jenerale Trochu, ogło- 
sil pamiętniki p. t.: „Journal d'un officier d' or- 
donance". W pamiętnikach tych opisuje Fórrison 
między innemi rozmową Blamarka sz p. Jules Favre 
podczaa rokowań pokojowych. Przed rozpoczęciem ros 
mowy Bismark podał Favrowi cygaro. Favre podzieko- 
wał, mówiące, że nle pall. Na to Bi»mark : „źle 
pan robisz: jeżeli sig rozpoczyna rozmowę która 
siać się może gwałtowną, to szawaze dobrze jest 
zapalić cygaro. Jeżeli kto pali, to musi oygaro 
trsymać w palcach, masi nuażać żeby je nie upa- 
goić, a przesto udaremnia się wszelka gwałtowna 
gostykulucja. Przez palenie bynajmniej nie zmniej: 
sza się zdolność amyułowa a p zytem palący snaj- 
daje się w stanie pewnego błogiego spokoja, Wi- 
jący się miebleski dym cygara, robi palącego prsy- 
stępDiejczym | skłonniejszym do ustępstw. A preo- 
ołeż uzyaność dyplomatów polega głównie na a 
stęp :twach'*. 

W toku rosmowy oświadczył Riamark, iż nie 

zgodzi silę na wciągnięcie Garibaldcgo w warunki 
pokojowe. „Chcę go mieć", zawołał „żeby go 
w Berlinie oprowadzać z kartką na plecach z na- 
pisem: „włoska wźzięczność*., Herisson widząc, 
fe kanclerz się unosi wziął ze stołu pudełko s cy- 
parami I podał mn je s proszącą I nśmiechniętą 
miną. Kanclerz początkowo nie zroznmnłał, lec 
po chwili wziął cygaro mówiąc: „masz pan sla- 
szność kapitanie, irytacja nile prowadzi do nl- 
czego *. 
.. Wpływ mrozu na owsdy. Dotychczas ogólule 
rogpowszechuionem było mułiemanie, ża silne mrozy 
niszczą poczwarki azkodliwych owadów. Anglelka 
panua Ormerod zadała subie pracę ażeby zbadać 
słuszność tego mniemania. W tym cola poleciła 
sakopać w 60 różuych miejscowościach królestwa 
poczwarki owadów i przez 6 lat badała wpływ 
jaki na nich wywierają mrozy. Z dońwiadezeń tych 
pokazało silę, że im ontrzejsza zima, tem więcej 
Fozwijają się poczwarki. Pokrywa lodu I óuiegu 
ehroni ich bowiem od ptaków I pozwala rozwijać 
sie spokojnie. 
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KURJER LWOWSKI. 


Szozegoiny przemysi. Manja łowienia ryb na 
wądkę jest jak wiedomo we Francji nadzwyczaj 
rozpowszechnioną. Otód niejaki p. Balin w Paryżu 
założył obecnie zakład celem dostarczania rybakom 
robaków. W osobnym lokalu sklada przedsiębiorca 
zdechłe koty ł psy a wyłęgnięto robaki zblera da 
blaszanych paszek, króre sprzedaje po 20 do 80 
ceatimów. Nieżyczylibyśmy nikomu mieszkać obok 
taklej „fabryki“ robaków. 

Niedźwiedź w Szwajoarji. W okolicy miasteczka 
Davos, w kantonie Grnubiinden nkazał się w gru- 
dolu z. r. niedźwiedź, który porwał 3 letnią jnłów- 
ke. W pierwszych dniach b. m. niedźwiedź powró- 
cit. Tizech strzelców wybrało się na łowy I wytro: 
pili go pod Unter-Engadin. Jeden z nich zupelnie 
niespodziewanie ujrzał niedźwiedzia staczającego się 
z góry I powalił go dwoma celnymi atrzałami. Nie- 
dźwiedź ważył 3 centnary. Za fntro zapłacono 
strzelcom 200 franków, a za mięso po 3 franki za 
kilogram, tylko szynkę zachowali myśliwi dla sie- 
bie Oprócz tego otrzymali od kantono 100 a od 
gminy 65 fr. nagrody. 

W Bounos Ayrea zmarł niejaki Mikołaj An- 
chorena, któy był z pownością największym posia- 
daczem ziemi na Świecie, bo nazywał swoją prze: 
strzeń 1710 mil kwadr. angielskich wynoszący, na 
której żywiło nię 152.000 wołów i 410.000 owiec. 

Z Aten donoszy, iż liczba złomków našsyeh, 
mieszkających w (recji, dość jest znaczną. W sa- 
mej stolicy bawi około 70 cin Polaków, nie licząc 
nrodzonych tamże dzieci I wnuków rodzin polskich. 
Na wyspach Jońskich znajdnie się 3 kapłanów re- 
dem ze Żmadzi. Pomiędzy Polakami z Królestwa 
najwięcej jest izrueliiów. 

Uprawa juty. W Niemczech wielu fachowych 
gospodarzy nawołnie rolulków do próbowania npra- 
wy jacy. Roślina ta (Corchorus capsularia), należą- 
ca do rodziny Tiliaceae rośnie w krajach tropikal 
nych, głównie w lodjnch angielskich, ale utrzyma 
się I n nas na ziemi pożywnej a wilgotnej I w 
miejscach wystawłenych na słońce. Zasiewy tej ro- 
śliny rozpoczynają się w kwietuln, zbiór w sierp 
nin inb września. Włókna juty dzió niemałą odgry- 
wają roig w przemyśle. Dawulej robiono z nich tyl- 
ko grnbe płótno do pakowania, do worków itp. — 
obecnie wyrabiają s nich dywany, zasłony itd., 
a jaki olbrzymi produkcja ma odbyt, wystarczy po- 
wiedzieć, że rocznie około 60.000 ton włókien ja- 
towych wywożą z Indy] tylko do samej Anglji. 


Wśród młodziutkioh panienek. 

— Wiesz, Amalcia nosi teraz suknie sapeł 
nie długie. 

— A Hortensja nosi jaź przy sobie rewolwer! 


W oukisrni. 

Pewlen wielki amator olastek zapytuje chłop- 
ca w cukłerni dopiero od tygodnia praktykującego: 

— Powivdz mł kochanka, czy widok tylu do- 
brych rzeczy nie bndzi w tubie łakomstwa? 

— O ale panie, juazem się przypatrzył, jak to 
wszyntko się robi... 

ieg w Palermo. Dnia 23. b. m. zjawił się 

w Palermo niezwykły gość — śnieg, który grubą 
warstwą pokrył ulice. Śnieg dziwnie odbija od sia- 
leni drsew pomarańczowych I oliwkowych. 


Raport polioyjny. Zgubiła Marja G., słnżąca 
pudełeczko s kwotą 13 sł. na ulicy Krakowskiej. 
Krystyna F., sługa esarny pularesik z kwotą 4 zł. 
Pan. Władysław  Stroner swą kslążeczkę wojsko- 
wą. P. Antoni B. kartkę zastawną banka ruskiego 
1. 51938 na bieliznę za 50 ct. zastawloną, P. Ju- 
lia B. zastawn. kartkę zakłada zastawn. kred. l 
94704 na trzy obrazy zń 3 zł. uastawiene. 

Zzsleziono trabe (fiegelhborn) o trzech klapach 
z Czarno anklonnym fnteralem na nl. Piekarskiej 
dnia 24. b. m. dwie boeczałki s smarowidłem do 
wozów na ulicy Łyczakowakiej; kartkę zastawni- 
Gzą zakładu zastwn. kredyt. s 25. listopada 1884 
L 99132 na palto, spodnie I kamizelkę za 5 al. 
zastawione, 


Teatr, literatura 1 sztuka 


Salon artystyczny Biasiona w Krakowie, będzie 
jaż otwartym dla poblicznońci w przyszłą sobotę. 
Dotąd, przesało 150 płóalen, zostało pomieszezo- 
nych, a jeszcze nadchodzą obrazy z Paryża, Mona- 
chiam i Wlednła. Śzkola polska reprezentawaną 
jest przez najlepszych naszych malarzy: Malczew- 


skiego, Pruszkowskiego, Keniusski, Fałata, Biesz= 
czada. Strsżyńskiego, Ajdnkiawieza, Żmurkę, Mro 
czkuwakiego, Abrahamowicza, Ronowskiego, Mired- 
kiego, Tondosa, Lipińskiego, Kossaka, Kostrzewsk'6 
go, Kotelsa, Popiela, Bacclarellego, Lampiego, Mi- 
chałowskiego i innych. Dział rzeźby także jest 
reprezentowanym. Matejki jest siedm główek, ry” 
sowanych ołówkiem. 

Olbrzymi obrsz Hlnwaczka, Widok Wiednia « 
KRhlenbergn, wystawiony obacnie w nowym ratusze 
wiedeńskim, wystawiony będzie następnie w Berli- 
nie, Paryżu 1 Londynie. 


Freski odnalezione w starym ratnszu wiedeń- 
akim powołani rzeczoznawcy, dyrektor galerji w 
Belwederze, Engerth i malarz Canon ocenili jako 
malowidła mułej wartości, natomiast skonetatowali, 
że obrazy plafonowe mają podpla: „Rothmayer fe- 
cit 1718* | wartość artystyczną. 


Humorystyka. 

Kurjer Świąteczny. 

Szozerość za szozerość. 

— Mój doktorze! kiedyż ja będę zdrów na 
to oko ? 

— Jatro.., 

— Chwała Boga, — ale ja ci nie 
mogę. 

— Wiem o tem 
będziesz zdrów. 


dać nie 


i dia tego właśnie jutro jas% 


* m 
u 


Jakiś wielki myśliciel proponaje, ażeby każde 
młode małż: hstwo, w tej chwili po ślubie zaopa- 
trywało się księgą do prowadzenia kontroli, wszel- 
kich swoich czynności, 

Wielka to myśl! lecz zwacamy nwagę  szAano- 
wnego myśllolela, że z podobnej kontroli wytwo- 
rzyć nię mogą prejudykały nantręczające w przy - 
azlości powody do rozmaltych małżeńskich sporów. 

Domyśiny, 

- Dobrodzieju szanowny! 
ociemniałego kaleko. 

- A skądże wlosy żem ja sznnowny dobro- 
dziej * 

- Widziałem, jak wielmożny pan dał tamtej. 
babie azóstaka. 


Brzydkie przyzwyczajenie. 


— Panie pryucypale! niech się pan pryncypał 
zmiłuje I każe mi dać 10 rnbli na rachunek przy- 
przyszłego miesiąca, 

-- Nie zmiłuję się i 10 cin rubli nie każy dać, 
Trzeba się umieć rachować. 

— Ale panle pryncypale, ja nie mam na obiad. 

— Co to za brzydkie przyzwyczajenie codzień 
jeść obiad. 


wnpomóż biednego 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego" 


Wiedeń 29 stycznia. Przy naznuczaniu po- 
rządku dziennego jutrzejszego posiedzenia Izby 
poselskiej zaproponował dep. Krauss, aby na- 
samprzód wzięto pod rozwagę projekt kongruy, 
a potem dopiero nowelę należytościową. 

Przeciwko temu x wielkim impetem wystą- 
pił Ciam  Martinita. Przy głosowaniu lewiea 
odniosła zwycięztwo 130 głosami przeciwko 128. 

Pod koniec użalał się dep. Schönerer ne 
utrapienia jakich doznają posłowie przez natrę- 
py dziennikarzy wiedeńskich podczas posia- 

zeń. 

Prezydent Smolka przyrzekł zaradzić 
temu. 

Frankfurt 29. stycznia. Policja tutejsza prze- 
słuchuje korespondentów dzienników wiedeńskich 
i berlińskich z powodu doniesień o zamachu na 
Rumpffa. 

Londyn 29. stycznia. Dzienniki donoszą, że 
zwycięstwo Anglików koło Metameh złamało po» 
tęgę Mahdi'ego. 


Wiadomości polityczne 


Lwów 29 atycznin. Namiestnictwo rozpisuje 
wybór posła do p deputowanych Rady pań- 
stwa z kurji wielkich posiadłości — okręgu wy- 
borczego  Zaleszezyki-Korszezów-Ilusiatyn- Czort- 


z W OE WZ O 


ków na dzień 26 lutego b. r. Jaat to wybór w 
 Miejaca 6. p. Horodyskiego. 

Budapeszt dnia 29. stycznia. W sprawie nad- 
użyć policji budapeszteńskiej trybnaał achwalił 
śustanowić postgępowanie karna. 

Berin dnia 29. atyczninu. Rajchstag odrzucił 

Wniosek Juvgseena (Duńczyka) o używaniu języ 
a krajowogo między władzami a ludnością tam, 
gdzie język niemiecki nie jest językiem krajo- 
wym. Rząd oświadczył, że wniosek ten wdziera 
big w kompetencję poszczególnych krajów a w 
Biektórych okoliauch emu-załby Niemców do uży- 
Wania obcego języka w stosuukuch z władzami. 
Komisja dla podatku giełdowego przyjęła 13 
głosami przeciw 7 rasudę podatku procento- 
Wego. 

Paryż 29. siycznia. Francja uznała w nocia 
do mocarstw odpowiedź Augiji na swoje kontr- 
propozycja za możebną do przyjęcia. Rokowania 
z Angljs doprowadziły do następującego rezul- 
tutu: Emisja 8 i pół procent. pożyczki zagwa- 
rantow-naj przez mocarstwa w kwocie 9 miljo- 
nów funiów na pokrycia bieżącego długu i inde- 
mu'zacji, 6 proc. opodatkowania kuponów dłuż- 
nych, redukcjn procentów ukcyj kanału Suezkiego 
i międzynarodowe porozumienie co do ubezpie- 
czenia żeglugi na kanule. Anzlja zgadza się na 
przyjęcia raprezentantów Niemiec i Rosji do 
Onissa da la D>tte. 

Niemcy, Anstrja i Rosja wysłały do nowych 
ambasadorów depesze, wyrażające zupełne vado- 
walenie z odpowiedzi Angli na francuskie pro- 
pozycja. 

Petersburg dnia 29. stycznia. Car saatcjaono- 
wal uchwałę komitatu miu strów pozwalnjącą na 
import zaerun' cznych rus wieprzów. 

Moskwa 29. stycznia. Kotkow twierdzi w 
awoim organie, ża gdyby serawdziłs sły pogłoska 
o projekcie zuślubin księcia Bułgarskiego z je 
dną z córek cesńrzewicza niemieckiego, to mo- 

łyby ztąd wyniknąć pewno: eweniualności, nie- 
Etana dla pokoju europejskiego. Katkow 
wyraża nadzieją, ił wszyscy, którym zal-ży na 
utrzymaniu pokoju, będą starać się powstrzyimy- 
wać księcia od tego nierozważnego kroku. A cóż 
mu robić nieborak, kiedy sią chce ożenić ? 

|" i  ÓH 

Tolegramy tnrgowo 7 unia 29 atycznia. 

Wiedeń: Przeclos za 100 klo H'Gu—75 gtr. łyto 
== złe. Okowita 17:.5—00 ali. Peszt: Pazenica za 
10 kilo 8,47—28— xir.. rrejuk —'— zł Berlin pszenica 
165.75 m, tyto — m „ okowiia 43:25 m., olej rzepakowy 
Bib m. Paryń: Myka sa 159 kilo 46, — fruukow olej 


raepukowy —.— okowita —— fr. 

Nufta. Wiedeń 21) atycznia: 75.— do 18. Bramą 
7,29 do — — Hamburg: 7.40 na styczeń 7.5 . — na sty- 
czoń-luty 1.66, Antwerpja: on styczeń l—. Nowy- 
York: 7.%,., Filadelfja 7 Y,. 


Lwów, Z izby haudlowej 29, stycznia 1885. 


Akojo za sztukę bos kupona bieżącego płacą j bydają 


Kolej gal. Kur. Lud. 200 xł. m. k. . 46 — | 268 — 
„  Iwow.-oreru.-jasm. WUU zł. w. a. | 298 26 | 211 3) 

Banku hypot. gal. po 2300 zł. w. u. . 1478 10 | 8; — 
„n Kredyt. galio. re 20u tł. w. 8. | 237 — | : 2 — 

Listy zastawne za 100 sł. 

Tow. kred. galiw. D prot. w. e. . . .| ® åo | 100 40 
LUW) » n n» « «| "180| 92 7; 
” » " " p okresowo | r9 45 | 100 40 
ARE p n los 41 . .| 5. 25 8 25 

Banku k aj. 4/,% w. a. len. w 11. .| st — 9: — 

Buukubyp. gallo. ü y w, d. 10) — | to» — 
10 gii a" D w. hd. . 6 75 87 75 
n » n ó n 1' prot. uB 65 99 66 

Listy dłużne za 100 str. 

Gal. Zakł. kr, włość. 6%, w. a. w llkwid. | 58 — 60 — 

» non aaa 5 U 58 — 60 — 
Oblig! za 100 zir. 

łndemniracyjne gal, pro. m., k, , „| ta — | 10$ — 

Kowunalne Banku kraj, i94 w, a. I. em. 6758 | 47 % 

Potyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . * 75 | 104 — 

Pużycnkk „  „ 18884 | pół proc. 310 60 | 91 8v 

Losy. 

Missta Krakowa 6 50 13 56 

„ Stanisławowa. %2 50 | 24 50 
Monety. 

Dukat holon eraki . b 71 : 81 

Dukat oosarski . . 4 76 h BĘ 

Napoleondor . AE A Ti a 83 

Połlmparia0Z AR. « Pa o. l» —| 101? 

Rubal rosyjski erebrny . . . . . . Laj 1 6% 
„ n papierowy . . . . „|! 8% | | dut, 

100 marek niemieókiuh . 50 I6 | 60 85 


"aaa 


KURJEK LWOWSKI. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dula 29. stycznia 1885. a. 1Z dnia 
(godz. 1 m. 45 po pel.) sze vaprt. 


Losy alpejskie . . . . . . . . 48 265 | 48 0 
Akcje węg. banku kred. na 200 al.. s18 50 | *18 50 
Akeje Auglobauku as 120 zł.. . . 104 50 | 104 50 
Uuionbauk na 100 zł. . . 10] BT— | BR 60 
Akcje kolei Karola Ludwika Ba ŻI0 mł. | 356 — | 366 — 
Lómba'óby pó „Aa us 500 sł. | 45 76 | 145 80 
Akcje kolei AIfóld-Fiume ua 20 sł. . | 184 75 | 84 50 
Akcje kolci państwowej . . . . . -| 804 — | 804 25 
Akcje kolei Iwow.-Czeruiow. na 20v sł. | 209 2 209 — 


Węgiernko-galicyjskiej kolei na 200 sł. | 7. 50o | 75 +6 
Losy premiowe wiedeńskie na 10V zł. | 125 45 | 0558 — 


Obligacje węg. w złocio . . . . «| 107 — | 6 76 
Akcje kolei węg. xachodniaj - | 176 57 | 17; 78 
CiraŚgkie loat . + . „ .Twadwa 8 — inme = 
3 proe. loay tureckie na 400 frauków . 3 — 32 — 
Złota renta węgier. 4 proct. na 100 sł. | a7 gy | 97 77 
Atcje Bunkrercinu pa 100 zł. -| 103 80 | 108 70 
Roayjski rubel papierowy . . . . aj; 39, | 1 29 35 
Losy promjowe weg na 100 sł. . . gE 19 — 
Uspoeobienia : alabo. 
Wiedeń d. 29. stycznia 1885. 
(godz. 1u m. — wieczorem.j 
Akcje kredytowe . . . . . . . . | 301 KQ | 95 30 
Akcje kolei Karola Ludwika . . , . 66 — 65 — 
Renta papierowa . . . . . . . . == 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. . | 104 — ùu — 
Listy gal. Bankn włościańsk. 6 proc. .. | — — — 
wegoleondory .. .aaalls,. a TnT 179 
Ue osubiąnie: znużone. 
Berlin, d. 29 stycznia 1895. 
ikoda. K m. 30 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy r6 — — 


Akcje austr, kredytowe . . 
Akcje kolei Karola Ludwika ~ 
Aaustrjackie banknoty. . . . . . lE — — 


Przyjechali do Lwowa d. 29 stycznia 1485. 


Hotel FRANCU LEI. W. br. Roy a Paar, K. Klaudy z 
Wiednia, R. Z fer z Wiednia, H. Schlesiugor z Wiodnia, 
M. Tózzesseri z Sarnki, 

Hotel ŻORŁA. M. Wolański z Pauszówki, 8. Wacho- 
wica z Dawidkowie, K. Mihlner z Gródka, Z. Obertyński 
z Cieląża, dr. H. Kiealer z Czerniowiec. 

Hotel ANGIELSKI. R. Wysocki z Ostroburza, T. Be- 
rezyński z Krakowa, P. Leniński s Dębicy, A. Byleu z 
Sambora. 

Hotel LANGA. D. Roichnau z Pragi. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś dniu 80 stycznia Safanduty komadja w 
å. aktach Wiktoryna Sardou. 


Muzeum zakłedu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 de 1 codziennie; popołudnia zaś od 3 du 5 
we wtorek i piątek. Watęp wolny. 


Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godziny 10 do 1, w środę i sobotę od 
godziny 11 do 3. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codzlennie od 
godziny 8 do 6; w ponindziałek 50 et. w inno dnie 
30 eentów. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podług zegara lwowskiego 


Odcheduą ze Lwewa : 


Do Czerniowiee : o gods. 6 min. 30 rano psoiąk 
oapieszny, v godz. l’ mia. 16 e połndniu i o godzinie 
I min. 160 w nocy «oeiąg mięszany., 

Do Pedwełoczysk, z dwerca PodRamcze: © 
godz. * mn. : runo pociąg pospieszny, © godz. 1% min. 57 
po południa i o gods. ! min GŃ wie sár pocią; mieszany. 

Do Stenisławeowa na Stryj: rano o godz. 7 min. 
6 pociąg Lięssnuy, przed pol. o godz. 1} min. 4u pociąg 
osobowy i a zoda. 7 min. 10 wieczór pociąg mięszany. 

Do Krakows: o g-di. 1U min. 46 wieczorem pociąg 
pospieszny, © woda. 4 min, 6 rano poniąk Osobowy, e godz. 
5 min X po poł. pociąg mięsanny I o ogedsinie 6 min. 35 
rauo paersg mięsz:ny lokalny. 

Do Pndwotoczysk: z glównege dworca o godz. 
6 min. BU rano pooigg pospieszny, e godz. 6 min. AŻ po 
e pociąg kuryars Í, o gods 1% miu. 51 po poł. i e godz. 

+ mis. 4) wieczór pociąg tnięszany. 


WFPrzychudzą de Lwowa: 


Za Stanisławowa na Stryj: raso o godz. 8 min. 
30 pociag mięszauy, po pułudniu o godz. 4 min. 47 pociąg 
osobow: | e odz. 3 min. bu w nocy p'ciąg mięsiaty. 

Z Vodwoleczynk : na dworzec Podzam so © godz. 
10 mia. 13 wiouzór pociąg pospieszny, o gods. 3 miu. 28 
rano i n gods, 3 min. 45 po poładału pociąg mięczany 

Z Czerniawiec; o godz. 19 min. U wieczór pociąg 
pospieszny, o goda 3 mia. 35 rano i o godz, 3 rain. Gi +0 
poładuiu poeiąg mięszany. 


7. 


Z Fedwoloesysk: va dworzec glowny lw «ski, e. 
godi. 1 mln. 76 wie-xór pociąg pospieszny, o godz. B 
min 5 rano Í o gede. 4 min. ly po połndniu pociig mig- 
ezany. 

Z Krakowa: o godz min. 35 rano posiąg pospie6- 
auy. e godz. Y min. 27 wieczór posiąg osobowy, o godz 
11 min. $3 przed poł. pociąg imięszauy. 


Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I. Jazda pojedyncza w mi-świe lub na przedmieściu 
bez povratu w dzień *' ct. w nocy 45, 

Ji. Jazdy za wynagrodzeniem czasu o) za pier- 
wazy kwadr:na w dzień 40 nt. za piereszy kwad ans W 
nocy 45 er. b) za każdy następujący kwadrans w dzień 30 
ct. za k.żiy następniguy kwadrans w u cy 3 ot. 

Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwadraus. 

HE, Jazdy ma miejsce ornacrone: do łazionek 
Blanka (Kieciki], na Wysoki zamek, do Węglińskiego las- 
ku, do św. Zofi, do Żeliznej wody, na Wulkę, do stawa 
Pełczyńskiego, do Kortuówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbądź rogatki: bez zatrzyma ia się i bez powrotu 60 ob. 

IV. Jazdy prestanna a) Jazdy do lub od dworęa 
którejbadź kol ji, bez różnicy odległości pomieszkania gośr 
via i użytego czasu, z lakkim pakunkiem w dzień 1 złr, W 
nocy I zły. 0 st. 8) Jazdy na bule iub z balów podczas 
zapust SU ct. 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazda pojedyńczn: w mieście lub na 
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 
nocy X0 ef. 

Ji. Jardy za wynagrodzeniem czasn: a) za 
pierwszy kwadrans w dzień 25 ct w nocy 30 ct b) za ka- 
żdy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 ct. 

Ji. Jazdy na miejsca o©rznsczoae już w taryfie 
dla faktów parokonnych 3: et. j 

IV. Jazdy szezególne: a) Jazdy do lub ol dworca 
którejbadł koloi. bez różnicy odległości pomieszkania gościa 
i użytego czasu z lekkim pakunkiciaw dzień AO ot. w nocy UG et. 

Jazdy na bale pubiiczue lub z bałów 50 ct. 

Przy jazdach do dworca zw pakunek większy, którege 
gość obok siebie pozmieście nie mogłby i musiał być Ba 
kożle do płacz aie I et. p 

Uwagi ogółne: Jeżeli w powyżej wymienionych jas- 
dach na miejsce oznaczone, do dworca kolei żelaznej łab 
na bal, faker lub dorożkarz wezwany bad ie do poc 3 kania, 
do powrotu lub daiszej jazdy, tedy dalsze wynagrodzenie 
należy się według 2asu — Jazdy za kondukiem pogrze- 
bowym liczy sie podług czasu. — Wrazie podjazdu fiakra 
lub dorożkarza przed doin, winien gość za czekanie pojaadw 
przed domem, trwające kwadrans, zapłacić fiakrowi arg- 
konnemu 0 ct. dorożce zaś 10 et. ilość ws'udujących SB 
powyższą opłatą oznacza sią dla fakrów parokounych na & 
osoby dorosłe, dla dorożek na 2%} csoby dorosłe i jedno dzię- 
cię lah j dng osobę dorosłą i 3 dzieci — Ze sam odjazd 
przed dom i *zekanie nie dochodzące kwadransa, nie nale- 
ły się Żatne wynagrodzenie. — Za jnzde nocną uważa się 
czas 6d 1. Listopada do końca Marca po godz 8 wiecsór 
de 6 rano, w innych zaś micsiąckch od 1U wieczor da 6 
rano. 


rzoedmie- 
ct, w 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


Za przejazd jednej sakcji I. klasą 4 ot. za przejazd 
jednej sèkeji H. Klasą 3 ct 

Porządek zekcyj i przestank*w: (Linja 1.} Dworzsa 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat) Leens Sapiehy Ko- 
szary Fórdyuanda -— kościół ów. Anu; — ob: k Es dsk 
— Plac Gołuchowskich — Pawilon pnczenalny — Fotel 
Angielski — Plac Marjaoki — Plao Halicki — Plac Głowy. 

(Linja II) Plac Krakowski — eerkiaw ów. Mikołaja 
— łaśpia Lw waka (ulica Żółkiewaka) — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żółkieweka, 

"Za jaedę pod górę w sekcji I, wsiadająn kol» koszar 
Fordyn. lub wyżej, pła i się 6 a wzęglednie 8 ot. Przejaż- 
dżając czego sekcji, opłaca się nnlożytosć za całą Reakcję. 
Pasużerowie winni bilety zatrzymać podcza: całoj jaedy i 
na żadu ie takowe ko trolorowi okazac. 

Przepisy policyjne dla Tramwaju. Osoby nie- 
trzeźwe i u eprzyzwo ole ubrane, nie m gą być wpusscaone 
do w:gipu. — Jadicym nie wolno spiewać aui hałasować 
podczas jazdy. Palenie tyteniu wewnątrz wagonu wzhbro= 
nione, Pudczus jazdy nie woluo stać n. schodkach. Za- 
dnych zwierząt [ani psow), tadzieł przedmiotów któreby 
swoja objęteścią, Inb nieprzyjemną wonią aprawiały nie- 
dogodność współjadącym, nie można s sobą do wagonu 
zubiernć. Nie prędzej należy wsiadać do waaonu, dopóki 
wysiadaiący takowego nie ojnszczą. Prue m otów, nlega- 
jących opłacie akeyzowej, przed uiszczeniem takowej nis- 
uuieży brać do wago u — (Osoby które podczas jazdy a 
powodu tego przekroczenia przez miejaką straż akcyzową. 
zatrzym.na zostałyby, mns: wysiąść i tracąc p'awo do dẹ- 
dant zwrota pieniędzy za przejazd sapłaoonych. 


IWadesłane 


Zapytanie. Czy Mmo Héléne Jacobi tak dobrze 
ukryta u p. porucznika Wallnera w doma [awa- 
lidów, że ją c. k. wokny sądowy z wezwaniem od- 


azukać nie może? 
1-6) Edmund Bicńkowski. 


Szeżó medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane sty Toby kosmigyrzni itoaletowe 


KUMYS 


uznany przez wszystkie fakulrety medyczne i pierwszorzy” 

dna lekarskie powagi krajowe i zagraniczne, za najle- 

pszy środck dyetyczny i odżywoży w nuchotach, w bledni- 

cy, w bezezynneści kiszek, w kutaruch płuc i żołądka. — 
r laszka 60 ut. 


ll! Powietrze lasów iglastych w pokoju !! 


otrzymuje sią (68 rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO! 


Prócz miłvgo zapachu, posiada zięcszacowane 
własnosci iiygieniczne. Ouvzyszcza i odświeża powietrze 
mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie po- 
lecane przez lekarzyco oddychania osobom čierpi4cyin na 
choroby piersiowe. 

Flakon 20 ct., 


Mydło x igieł sosnowych 
b rdzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje 
zapach lasów szpilkowych, kawałek 3) centów. 
J. 


IHNATOWIC Z 


we LWOWIE sklepy wasu» ul. Kopernika l. 3 , Ulica 
Halicka róg Wałowej, Hotel Kuropejski i Filia w KRA- 
KOWIE Sukiennica Nr. 20. (30 


rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


W Instytucie naukowym 


wojskowym 
we LWOWIE. ul. Piekarska |. 21, w CZER- 

NIOWCACHE, ulica ów, Mikołaja 1. I£, 
rozpoczyna się mowy kara do egzaminów na jednoro- 
cznych ochotników. i do wszysikich c. k. zakladów 

wojskowych z dniem I marea r. b. 

W interesie własnym kandydatów leży. by 
wię wczeńnie zginszall, gdyż załaszającyin nię 8-4 
rozpoczęciu kursu, Instytut nie ręczy za dobry 
skntek egzamiaa. 

Inatytut utrzymje tak dla powyłszych kandydatów, 
jako też dia uczęszczających do szkół publicznych, pen- 
syonat, kiornwany umiejętnie i z prawdziwie rodcicielską 
opieką. 

Z końcem lutego r. b. oprółnia mię jedna całkiem 
wcina | jedno na pół wolne miejsca dla uczniów do *ho- 
dzących, o które podania waosió należy najpoźniej do 15 
lutego. 


F. Koestlich, 


dyrektor 
do 7 po poł 


OPA 
0000000000 
Smarowidło 


do osi Żelaznych. 


(wę nasyun 


<akładu, przyjmuje od 5 


1a: ] 


Nie musi się koniroznie kupo-| 
wać a Ceylou po zł. x.0% za k. by 
d-brą aromatyczną kawy mieć, 
pie Ceylon jest uajszlache- 
talejnzym gatunkiem w kawach, pH! 
mime tego, są teź tańsze kawy aro- 
Mńtjczne i bardzo dobre. 


Bandel KAROLA BAŁŁABANA 


wa liwowie, polera 
opłacone do każdej atucji poczt: 


w kraju. Adla 
FI< A Wg Y LOKOMORBIL, 
5 kilo Ro H. 6 et. (Upmłocarni ręcznych, 
" anios amy 4% 
5 I Colomba n3w TARTAKÓW, 
5 » Portoriko SN nG vah 
5 „ Faguayra : „3, — miymów parowyc 
5 „ Lèguayra duża S A 2 i wodnych 
K œ Ceylon wysmienita „ Poy 40 $ , i 
5 „ Ceylon drob. praw. mY „ iw ogóle do każdego innego 
5 „ Ceylon śred. praw. „lO a zojużytku w gospodarstwie, tak 
5 w = APA MAJÓW | 1 hurtownie iukoteż i częściowo, 
5Ł . ma, . x ` è 
ya arrow aaa polecaja po najtańszych cenach 
5 ,, Ceylon verłowa . „ 10, H g 
D , Mokka arabska . „ 9%, 2 LU 
Nzaa0o% na Publiczność wybrawazy 
sobie z powyższych gatunków kaw, 
jeden gatunek może przy taniej ca 
nie wytmienitą i bromatyczną kawę 
mie, nie zważając na różue prot. k- 
«je obałamucenia krajowe I zagra- wo Ewowie, 
niczno. l] Kaneckl.38 
Cukier w głowach 38 ct. | sze eli 
|Skład fabryczny VARB, LA 


Miara nagniotków! VKIEKÓW, POKOSTÓW, CHE 
Niezawodny środek na nykubi. MIKALII KISZEK . GUMO 

mie nagniotków, broduwek i innych WYCH ARTYKUŁÓW BRO 

ko tj narośli skórnych, bez boli WAKNICZ YCH, 

OTR? 


bos żadnego niebezpieczeńnstwa, 
handel materjałów. 


Oona fiskonu 50 ot. 
l 
wZODOODOODCOGOX 


w aptece 
Z. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie. 


RURJER LWOWSKI. 


Sniadania. 


Zwracam uwagę Szanowiej P. 
T. Publiczności, %6 czyniąc sadosi 
wielostronny m Żądaniout, utrzymywać 
będę w restanracji mej pod l. 12 u- 
Trybunal-ka we Lwowie, od 
« 1m.,, wszelikiatuk zimne 
) preskąski, po eeunch 

zych: 

Kawior astrachanski , . 
Sled? marynowany 
Ryba marynowana 
Kielbana z chrzanem . a at 
Kiełbasa polska . =. (6 ©, 
LĄ Mać ów 13 ot. 


12 ct 
Set, 
. 30 ut. 


n 
Placka „4 1? et. 
Flaczki ©. 3a AlE 
Galasz cielęcy a lżacr. 

=- wołowy - Al) z 
Wątróbka „AŻ ct. 
Zraz z kanzą . . . 2 MŻZCE. 
Nóżki cielęce. . , . 10 et. 

„ wieprzowe . lu ot. 


Pieczeń wieprzowa ` ct. 

Wazelkio napoje zimna najlsp- 
szej jaksBei, po cenach nader umiar- 
kowanych. (0) 


A uszanowaniem 


Naftuła Toepfer. 


COGNAC 


(koniak) kuracyjny 


PCR Menkow é coup: subir poprzedało obrachować, ile j 
a vloux brandy 24. zw Za ogłoszenia po raz pierwszy liczy wię 
Ito u fiuo brandy ET po jeden i pół centa. ZA 
Ióto Carte d'or 4— gl, lub trzeci, liczy się tylko pr 

firmy: Nālignac © Comp. jeżeli dzień po darin będzie dru 
SO x a M RC l S— Inseruty więkaze, Korasp 
ka katy rok sa n 1-20 „nadastane* liczą sią od  Ilośsi 

, " e 


Pa poleca handel s 
St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


FP 


Nabiał a folwarku Zagóro, 


Najlepsze zrodlo zaopatrzenia 
sio w wyborne produkta nabia- 
lowe, Sprzedaź nabiału odby- 
wa mie codziennie rano do 14. go- 
dziny ua rynku koło studni rog ul. 

Italickiej. [a0) 


Ceny nabiału: 


Mieka nicabieran» . . . . litr 5 ot, 
Mieko zbierane + ME 
Śmietankm . „19.14 Ba 
Śmiętuna kwadua . . . w 
Masło desaro ree iksdłEna kilz. ! 25 „ 
Masło stołowa lekko solone „. LIO a 
Masło kuchenne. . . . . 3 (ME 
Ser plesknukowy . KU 5 
Ser Awieży dainikowy litr 18 R 
Nnviał ten pochodzi od krów 
rasy szwajcarkkiej — wiec wybornej 
jskońci, dontawiuny do Lwowa w 


naczyniach plomhowarych herme- 
tycanie anmyknnych. Cenyjnajniższe 
we liwowiu poniywaź eprzedaż od: 
bywa sią na rynku, aby nie opłacać 
kosztownych lokalow na mleezarniw. 


A 


j 


Najnowsze tańce 
na karnawał J885; 


w składzie ł wypożyczalni nut 


GUBRTNOWIGZA i SUBMIDTA 


pa zaczylem 
WILDA 
uliea Akademieka I 


SG Katalog gratin i franco. "img 
(41) 


ia. 


wa Lwowie, 


A 


Zdolnych agentów 


mienńięczne, poszukuje siw 
pod bardzo korzyntnemi 
waruakami. Oferty fran- 
kowane wraz z podiniem do- 
tychozasnwogo 


pod: J. E. 


zatrudniania 


64357 do Ha- 


dolla Monice, Berlin S. W. 
I] 


Cylindry składane tybeto 
Rękawiczki balowe parn 
Koszule salonowe po zł. 


Spinki do gorsu złocone, 
Kaftaniki od potu (la ta 


polec 


Mankiety para 40 ct. Kołnierzyki po : 
Chusteczki jedw. po ct. 40, 75, zł. 1, 
Krawatki biało od ct. 20-40, 


Woda kolońska i perfumy od ct. 20 do zł. 


Na karnawał! 


wa zł 5, W. utłas, 9 zł. 
gl. a 

1.50, 1.80, 2 2.5015 zł. 
$ MERER CI 
1.20 1 1.50. 
ats. ol ct. 40—90, 


garnit. zł 150 — 2 zł. 


eń) GU FOR SZL. 
1.50. 


m jap 


BRACIA LANGNER 


Iaców, ut. Halicka 16. 


Drobne ogłoszenia 


Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na kors yść im- 


serujących w ten sposób, 


podlag ilosci podanych słów, 


PAG 


złódku dziannika mnieszczanej. 


ddmiesiegia rozmaite, 


owa otmorzonAa 
pod „Tyrolką* przy ulicy Pań=|nq 
skiej |. 15 (konioe ulicy Halickiej) 
przyjmuje abonament na wikt do- 
mowy po cenie przystępnej 
za Zdrowo I KMACENO SWI. 


dabrzo włada językiem MAAT, 


tn samo ogloszenie po ras 


mleczarnia! 


ręcząw JasneMi 


UM 
uwernantka morka 7 ki l 
"nych Niemiec która bardze 


drobne ogłoszenia obliczują mig 


n to dla ułatwienia, aby kazdy mógł 


ogo ogłoszenda będzio koszt ować. 
ui każdg słowa 
dru- 
» jednym conala za każde slowo 
kownna. 

ondencjo, Roklamy w rubryce 
wierszy, podłag taryty w na- 


ypożycz 
Ww Budko 


4, I, pietro, 


ainin fortepiunów 
wskiego itynek 1, 
(24) 


WTakrody zir. 20. Zginął bar- 
AN dzo mały piesek pincaor suon- 
ka koloru ciemno-knsztunowatego w 
plamnmi, Znalasoa KURS 
lodniasio go na ulicę Słowackiego l, L 
ne dole, otrzyma powyłszą nagrodę. 

(104) 

WIR wikt domowy czy- 

sto | smaosnio przyrzydzony 


jako też biegła w prze un fortepia-|dontaóć można za nador umiurkowa- 


nie, poriadająca slubne rekomon- 
d cjo poszukuj m ©j'o» do domu o0- 
O a a sarar, łliłezn wiide- 
moét bierzo wywiadówezóm p.i 
DONIA “ii klag» | 28 Rynek. 


(hi 
powodu zwinięcia handlu 


kowych I biżuterji koralowych 
o zniżonych stalych cenach 
ul. Koralnicka l. 4, 12>] 


an, panien wylvusa pril iiyskre- 
eję 6 bladwvzhi, upławów, usd- 
miaru, ubytku lub patologis anogo brn-|p 
ku regularności, rprejalista chorób 
płciowy h przy ulicy P karako | 
6 parter. Przyjmuja od godz. 1 =% 
ropoł. od 6—7. Na liaty Re (E 
wa pad adresom „Dzion” odpowiedź 
nalyvhminat, (31) 


MODES & ROBES 


Josephine Pietrańska 


Rue Zimorowicza ar, %. ( 1) 


ruwnr w powiocię Grodeekimi 
blisko kolegi żelaznej i minsta, 
powiatowego, z wszelkiowi nlepazn- 
nemi prayrandami, do wyrobu piw 
akładowega, z nowo wybudowanym 
wygodnym domow mioewekaluym, o 
grodem, polan, łąkami i pautwin- 
kami, oran dostatkiem drzewa Rago. 
wego, jest zaraz do wydziorzewienin, 
na lat 6, poed nader korzyśtnonu 
warunkami, Mlrżaza informacją wu- 
dzieli zarząd dóbr Jo Kulikata ku, 
bonińakicgn w tobrostnnnch poczt: 
Bisłogóra stacja koleji Kamienobródd 


wysprzedaź korali sznur j: 


koło Gródkn. [6] 


p ZZ ZEM 
ioro zułatwień Woroszczynskie: Inujęaln. 


go ul. Krakowska | 20 po- 
dla sprzedały  do4wolonych mznkujo bong niamkę ; ma do aprzo: 
prawnie w Austrji i bardzo dania las, chmiel, dobra, winkRe0|. 
p kupnych fosów na raty lub mniejsza dzierżawy, poleca adol 


nych reądców, lesniazych, ogrodni- 
ków, Kuwernantak, zuraądczyń, pa- 
nien do robót, kucharek i t. d. 


Nydawca: Wojciech Manleoki. 


mę oone, Bliłaza wiadomość pod L 


p K. u stróż» przy ul Glininńakiej 


"1h. Mog 


inarza wprawnego posznkuje c. 

k. notatjusz w Uhodorewio, Stene 
grai bodzio miat pierwazońalwo, 
Bliżaza wiadomość nn miajsen, (100) 


lodcgo współpracownika 
kniękarskiewo, obzunjomio- 
ueo z handlem nutami, poszukuja 
Skład i Wypożyczalnia nut 
Gubrynowicza I Bchinidta wa Lwo- 
wie. Ząłoszenia wprost do zweządoy, 


. Wild». ul, Akademicka l. 8. 
(102). 
o wydzierżawienia folwark 
Jakitmów od 34 Maras b. r. 


Bliżnzn windomość w Wyżuinnach 
na prob two. [D3) 


PuidĘe jest nubjokt do 
handlu korsonnogo, Oferty i odpir 
Awiadootwm A Adm, „Kur. 
Lwow“, pod l. ” (31) 

oszukuje s TA sklapo - 
| ag: frontuwego o dwóch lub 
trzech oknach, przy plovu Mnriaa- 
tm tab ul, Halickiej, Ząłoszenia 
pod L R, F, w Adm. „Kur. lawow*, 

(08) 


Mioszkania i skiepy, 


0, byc 


lub 6 pokol z ogrodem 
yi przynalełytościwmi do 
wf I Bharu windoniośó ul Ħiy- 
ozakowska |. 70: (3) 


4 pokoje w kuchni, © przynale- 


Żytosemmi na dole przy ulloy 


Koralniokiej L 23 od L maros do 
01) 

okoj kawslorski umeblowany 

ZA do nająvia przy placu 
Trybunalnkim Lo 1. (88) 


o * nowo 4ronbaurowm pod 
TA pluo Ranedyktynok aaran 
do ra jędłe. Bliżuza wiudoiność 


(0WI|tnmżo. 


O uszu wW|- AEC GG 


| Redaktor naczelny i Sapavac Rewakowloz Henryk. 
| Drukarnia „Kurjera Lwowakiego. * 


